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68 delegacji w Sofii Obchody 60 rocznicy Rewolucji Październikowej w Polsce

Obrady Unii 
Międzyparlamentarnej
Przewodniczący Rady Pań­

stwa LRB, I sekretarz KC 
KPB, Todor Ziwkow dokonał 
wczoraj w Sofii otwarcia 10- 
dniowych obrad 64 sesji Unii 
Międzyparlamentarnej. Biorą 
w niej udział przedstawiciele 
parlamentów z 68 krajów świa 
ta. Obecna jest delegacja pol­
ska pod przewodnictwem wi­
cemarszałka Sejmu, przewod­
niczącego Polskiej Grupy Unii 
Międzyparlamentarnej, Andrze 
ja Werblana.

W ciągu 10 dni parlamenta­
rzyści obradować będą na se­
sjach plenarnych oraz w 5 
komitetach roboczych: proble­
mów politycznych, bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia, problemów 
ekonomicznych i socjalnych, 
terytoriów niesamodzielnych 
oraz problemów kształcenia, 
nauki, kultury i ochrony śro­
dowiska.

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldlheim, wystosował 
do uczestników konferencji 
list, w którym podkreśla, że 
przedmiotem obrad przedsta­
wicieli parlamentów będą pro 
bierny, znajdujące się w cen­
trum uwagi obecnej sesgi Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo- 
nvch, problemy najważniejsze 
dla dzisiejszego świata. (PAP)

Liban południowy

Wojska izraelskie 30 listopada br.

kontynuują natarcie
Agencja Reutera donosi z Bej­

rutu o ■ rozszerzeniu się walk w 
Libanie południowym. Siły pra­
wicowe popierane przez wojska 
izraelskie kontynuują skoncentro 
wane natarcie na pozycje lewicy 
libańsko — palestyńskiej. Głów­
nym obiektem tych ataków jest 
broniona przez Palestyńczyków 
średniowieczna forteca w pobliżu 
wioski Armin oraz miejscowości 
Taiheh i Khiam. Artyleria Izrael 
ska nieustannie ostrzeliwuje miej 
seowoś^i znaMujace się pod kon­
trolą Pal^cfo^ozyków i libańskich 

^stępowych.
Wiadomości o zaciekłych wał- 

wz. 
skiei 
nacie

notwierdizaja obserwatorzy 
obecni na izraelsko — lihań 
linii demarkacyjnej. W Bej 
podano, że na libańskie we 

dv terytorialne w pobliżu portu

bierki izraelskie. (PAP)

Duńczycy ponownie pokonani

Na Stadionie Śląskim
4:1 dla biało-czerwonych

Wczoraj na Stadionie Śląs 
kim w Chorzowie odbył się 
eliminacyjny mecz piłkarski 
mistrzostw świata między 

reprezentacjami Polski i Da 
nii. Wygrali Polacy 4:1 (2:0). 
Depeszę gratulacyjną prze­
słał piłkarzom polskim I se 
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

Bramki zdobyli dla gospo­
darzy B. Masztaler (w 26 
min.), G. Lato (w 37 min.), 
K. Dejna (w 60 min.) oraz 
A. Szarmach (w 80 min.); dla 
gości jedyną bramkę z rzutu 
karnego uzyskał Nygaard 
w 63 min. spotkania. Sędzio 
wali: N. Rainea — arbiter 
główny, K. Dinulescu i J. 
Igna — wszyscy z Rumunii. 
Widzów około 100 tys.

Składy zespołów: Polska — 
J. Tomaszewski, H. Wawrow- 
ski, W. Zmuda, H. Macule- 
wicz, W. Rudy, H. Kasper-

Poznań, czwartek 22 września 1977 Cena 1 zł
Wyd. AB

Manifestacja przyjaźni i braterstwa
z narodem radzieckim

W bełchatowskiei kopalni

W miarę zbliżania się 60 ro­
cznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej w 
całym kraju odbywa się coraz 
więcej imprez poświęconych 
temu doniosłemu wydarzeniu. 
Społeczeństwo Polski manifes 
tuje przyjaźń i braterstwo z 
narodem radzieckim, wita ro­
cznicę jako nasze wspólne świę 
to. Przypomina się bogate tra 
dycje walk, jakie ramię w ra­
mię toczyli rewolucjoniści na­
szych narodów, udział Polaków 
w wydarzeniach Wielkiego 
Października i w zmaganiach 
o umocnienie władzy radziec­
kiej.

W obchodach, które trwają 
w miastach i wsiach całego 
kraju, w przedsiębiorstwach i 
instytucjach, w wyższych u- 
czelniach i szkołach, w orga­
nizacjach, we wszystkich śro­
dowiskach — akcentuje się bli 
skie więzi wszechstronnej 
współpracy, łączącej nasze kra 
je we wszystkich dziedzinach 
współczesnego życia.

W okresie poprzedzającym 
rocznicę jeszcze bardziej roz­
szerzają się bezpośrednie kon­
takty np. między ludnością 
województw chełmskiego i lu­
belskiego oraz obwodów brze-

Przecher m i nowe
wy bory w RPA
Premier rządu rasistowskie 

go RPA John Vorster oznaj­
mił we wtorek na konferencji 
prasowej, że 30 listopada od­
będą się w Republice Połud­
niowej Afryki przedterminowe 
wybory parlamentarne. 20 paź 
dziennika rozpocznie się zgła­
szanie kandydatur. Z donie­
sień agencyjnych wynika, że 
Vo«rster wyjaśnił decyzję o roz 
pisaniu wyborów koniecznoś­
cią „przekonsultowania” z wy 
borcami polityki prowadzonej 
przez jego rząd. (PAP) 

czak, K. Dejna (od 70 mi­
nuty Z. Boniek), B. Maszta- 
ler (od 86 minuty Z. Nawał 
ka), G. Lato, W. Lubański, 
A. Szarmach. Dania — P.

Poulse, F. 
Jenesen, 
Ahleberg, 
55 minuty 
Bjerg, K.

Mortensen, H. M.
P. Roentved, 
J. Andersen

F. 
(od krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

H. Hansen), O. F. 
Nygaard, F. Lund,

A. Hansen (od 55 minuty J. 
Morgensen), J. Kristensen.
Nie wiodło się ostatnio 

polskim piłkarzom w między 
państwowych spotkaniach. 
Przypomnijmy choćby prze­
grane mecze z Austrią 1:2 i 
ZSRR 1:4. Były to jednak 
spotkania towarzyskie. Tym 
razem ranga meczu była 
większa. Zwycięstwo Pola­
ków znacznie przybliżyło im 
udział w rozgrywkach o ty­
tuł najlepszej drużyny świa

[Dokończenie na str. 4}

skiego na Białorusi i wołyń­
skiego na Ukrainie, 
graniczne regiony

Te przy-.
PRL i

ZSRR od lat utrzymują różno­
rodne kontakty, m. in. ostatnio 
urządzono rejsy „Autobusów 
przyjaźni” z Chełma do Luc­
ka i z Łucka do Chełma oraz 
spotkania przedstawicieli Do­
rohuska i Jagodna. Konkursy 
na prace malarskie i okoliczno 
ściowe gazetki ścienne, turnie­
je wiedzy o Kraju Rad, sesje 
naukowe o znaczeniu Rewolu­
cji Październikowej i jej wpły 
wie na bieg dziejów — to in­
ne, ciekawe formy upamięt­
niania rocznicy na Ziemi Chełm 
skiej i na Lubelszczyźnie.

W Lesznie ogłoszono kon­
kurs fotograficzny pt. „ZSRR 
a Polska — współpraca gos­
podarcza”. Najlepsze prace za­
demonstrowane zostaną w miej 
skich i wiejskich domach kul 
tury woj. leszczyńskiego.

Z woj. bydgoskiego wyrusza 
ją do ZSRR coraz 
„Pociągi przyjaźni” 
zentantami różnych 
Pomorza ń Kujaw.

liczniejsze 
z repre- 

środowisk 
W Bydgo-

szczy oczekiwani są goście z 
Moskwy oraz z Czerkas, które
od dawna łączą bliskie kon- życie Lenina, twórczość arty- 
takty z tym regionem. Młodzież stów rewolucyjnych. (PAP)

XXXII sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ

Socjalistyczna Republika Wietnamu
149 członkiem ONZ

We wtorek, 20 września. So­
cjalistyczna Republika Wiet­
namu została przyjęta w po­
czet członków Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych. Ucze­
stnicy XXXII sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ jednomyśl­
nie zaakceptowali kandydaturę
Wietnamu, który stał się 
państwem Organizacji.

Tak więc Socjalistyczna 
oublika Wietnamu zajęła 

149

Re 
na-

leżne jej miejsce w światowej 
rodzinie narodów. Droga do 
tego była długa i trudna. 
Sprawa przyjęcia Wietnamu 
do ONZ pięciokrotnie spotyka 
ła się ze sprzeciwem kolej- Również we wtorek Zgroma
nych administracji Stanów 
Zjednoczonych które wykurzy 
stywały w tej kwestii przy­
sługujące USA prawo weta w 
Radzie Bezpieczeństwa. To 
nierealistyczne stanowisko nie 
doprowadziło jednak do re- 
zurtatów. jakich pragnął Wa­
szyngton, a wprost przeciw­
nie — zaszkodziło prestiżowi 
samych Stanów Zjednoczo­
nych. Na XXXI Sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ 124 gło­
sami przeciwko jednemu gło 
sowi USA uchwaloną została 
rezolucja, potępiająca weto

Sukces medycyny
Dziennik „Izwiestia” poinformo 

wał o nowym odkryciu radziec­
kie] medycyny. Okazało się, te 
sztuczne wprowadzenie do komór 
sercowych Kreatyny — substan­
cji azotowej zawartej w organiz­
mie człowieka —. może w pełni 
przywrócić siłę skurczu mięśnia 
sercowego.

Walki na Filipinach
W pobliżu filipińskiego miasta 

Zamboanga wojska rządowe roz­
poczęły zmasowaną operację prze 

bierze udział w różnorodnych 
imprezach, których celem jest 
jeszcze bliższe zaznajomienie 
się z gospodarką, nauką i kul 
turą ZSRR. M. in. służą temu 
w szkołach woj. bydgoskiego 
przygotowania do konkursu re 
cytatorskiego pod hasłem „Pol 
ska i radziecka poezja przy­
jaźni i braterstwa”, turnieju 
wiedzy o ZSRR i „Małej olim­
piady języka rosyjskiego”. W 
Bydgoszczy otwarto wystawę 
„Lenin w plakatach i meda­
lach artystów polskich” — jed 
ną z wielu ekspozycji, które 
organizuje się w miastach re­
gionu z okazji rocznicy. Na 
Ziemię Bydgoską zaproszono 
znane zespoły artystyczne z Le 
ningradu i Mińska.

W Mielcu otwarto poświęco 
ną 60 rocznicy Rewolucji Paź 
dziennikowej wystawę filateli­
styczną, na której zgromadzono 
nie tylko kolekcje zbieraczy z 
Rzeszowszczyzny, ale również 
z innych województw. Kilka 
tysięcy znaczków, emitowa­
nych przez poczty różnych kra 
jów, prezentuje się w cyklach 
tematycznych: przebieg wyda­
rzeń Wielkiego Października, 

amerykańskie i wzywająca 
Radę Bezpieczeństwa do po­
nownego rozpatrzenia sprawy 
przyjęcia Wietnamu do ONZ. 
Dokładnie przed dwoma mie­
siącami Rada Bezpieczeństwa 
jednomyślnie zaleciła przyję­
cie SRW w poczet członków 
ONZ. Pod naciskiem między­
narodowej opinii publicznej 
nowa administracja amerykań 
sika zrewidowała swe dotych­
czasowe stanowisko. Zwycię­
żył zdrowy rozsądek, czego 
potwierdzeniem jest fakt jed 
nogłośnego przyjęcia Wietna­
mu do ONZ.

dzenie Ogólne NZ pr^jęło w 
uoczet członków ONZ Repu­
blikę Dżibuti.

W środę, w drugim dniu ob 
rad XXXII Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ odbyła się 
krótka uroczystość wciągnię­
cia na maszt flag państwo­
wych nowo przyjętych człon­
ków: Wietnamu i Dżibuti.

Na posiedzeniu plenarnym 
uczestnicy sesji dokonali wybo 
ru 17 wiceprzewodniczących 
zgromadzenia oraz przewod­
niczących 7 komitetów tego 
zgromadzenia. (PAP)

dwfco rebeliantom muzułmańskim. 
W środę rano rozpoczęły się za­
cięte walki. W operacji uczestni­
czą tysiące żołnierzy.

Sprawa R. Polańskiego
Sąd w Los Angeles podjął de­

cyzję w sprawie R. Polańskiego, 
oskarżonego o dokonanie gwałtu 
na 13-letniej dziewczynie. Reży­
ser ma postać poddany specjal­
nym badaniom psychiatrycznym, 
które potrwają trzy miesiące. Po 
lański uzyskał jednak zgodę sądu 
na dokończenie filmu pt. „Hura­
gan”, którego realizacja już się 
rozpoczęła.

Gigantyczna koparka pracująca w Kopalni Węgla Brunatnego w 
Bełchatowie zbiera w ciągu doby 100 000 metrów sześciennych 
nadkładu. Tym samym zbliża się do zdolności docelowej — 

110 000 metrów sześciennych.
CAF — fot. — Zbranieckl

W Poznaniu

Rozpoczyna

„Przyjaźń
Hejnał oparty na motywach 

poloneza z opery „Eugeniusz 
Oniegin” P. Czajkowskiego ob 
wieści dzisiaj o godz. 19 na 
poznańskim Starym Rynku 
(w przypadku niepogody — w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultu­
ry) otwarcie finału I Ogólno­
polskiego Przeglądu Chórów 
Dziecięcych i Młodzieżowych 
oraz Zespołów Wokalno-Instru 
mentalnych, który przebiegać 
będzie pod hasłem „Przyjaźń 
w pieśni”.

Na ten festiwal, z repertua­
rem utworów rosyjskich, ra­
dzieckich i polskich — zorga­
nizowany z okazji 60 rocznicy 
Wielkiego Października przez 
Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej — przybyło 
do Poznania półtora tysiąca 
muzykującej młodzieży z róż 
nych regionów kraju — człon 
kowie ponad 20 zespołów śpię 
waczych i muzycznych, zakwa 
lifikowanych do trzeciego — fi 
nałowego — stopnia konkurso 
wej imprezy.

Program inauguracji prze­
widuje o godz. 18.30 barwny

Radziecko-amerykański układ

Ograniczenie podziemnych 
prób z bronią jądrową

Senacka Komisja Spraw Zagranicznych zaleciła we wtorek 
Kcngresowi amerykańskiemu ratyfikowanie układu międz 
USA a ZSRR o ograniczeniu podziemnych prób z bronią ją­
drową, a także ograniczeniu wybuchów nuklearnych w, ce­
lach pokojowych. W czasie debaty senatorzy podkreślali, że 
układ stanowi istotny krok na drodze do zawarcia porozu­
mienia o całkowitym zaprzestaniu prób z brenią jądrową.

Zdaniem obserwatorów zawarte porozumienie spotyka się 
z poparciem szerokich kręgów społeczeństwa amerykańskie­
go. Przez dwa miesiące obrad głos zabierali liczni przedsta­
wiciele życia politycznego i nauki; wskazywano, że porozu­
mienia między USA a ZSRR stanowią istotny element stabi­
lizowania stosunków między obu krajami.

Wypowiadając się na temat układu między USA a ZSRP. 
o ograniczeniu podziemnych prób jądrowych, zastępca se­
kretarza stanu d.s. politycznych, Philip Habib oświadczył, iż 
odgrywa on istotną rolę w umacnianiu zaufania między dwo­
ma mocar^zami.

Również dyrektor Agencji d.s. Rozbrojenia i KontrcJ 
Zbrojeń, Paul Wannke, wskazał na znaczenie układu dla 
stosunków dwustronnych USA — Związek Radziecki.

Wkrótce układ zostanie oddany pod głosowanie. (PAP)

Dewaluacja w Turcji
Władze tureckie ogłosiły w śro­

dę dewaluację liry wobec poszczę 
gólnyoh walut przeciętnie o 10 
procent. Krok ten został podyk­
towany trudną sytuacją ekonomi­
czną w kraju, a przede wszyst­
kim znacznym deficytem bilansu 
płatniczego.

Zginęło 10 osób
Jak poinformował rzecznik stt 

wojskowych Stanów Zjednoczo­
nych, w czasie odbywających się 
na teręnie RFN manewrów NATO 

się festiwal

w pieśni"
korowód uczestników prze- 
glądu ulicami miasta, sprzed 
Pałacu Kultury na Stary Ry­
nek, gdzie po części oficjalnej 
wystąpią: Zespół Pieśni i Tań 
ca „Wielkopolska”, chór 
dziewczęcy „Skowronki”, ucz­
niowie szkoły baletowej i ak­
torzy scen poznańskich.

Otwarcie festiwalu poprze­
dzi Wojewódzki Zlot Aktywu 
Szkolnych Kół TPPR, jedna z 
licznych imprez towarzyszą­
cych. Jego uczestnicy — 600 
działaczy młodzieżowych i ich 
opiekunowie m. in. wysłucha­
ją koncertu zatytułowanego 
„Strofy przyjaźni”, po czym 
wezmą udział w manifestacji 
przyjaźni w Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na Cytadeli.

Jutro, dziecięce, młodzieżo­
we i 
ralne 
talne 
chań

studenckie zespoły chć- 
oraz wokalno-instrumen 
przystąpią do przesł'r 
konkursowych. Werdykt 

jury i laureatów głównych n-i 
gród: Złotych, Srebrnych i 
Brązowych Słowików poznamy 
w sobotę po południu, (wig)

pod kryptonimem „Carbcn . Edge” 
śmiertelnym wypadkom uległo 10 
osób. Wśród ofiar są również mie 
szkańcy okolicznych terenów.

Wizyta R. Barre’a
W Moskwie poinformowano ofi­

cjalnie, że premier i minister go 
spodarki i finansów Francji R. 
Barre odwiedzi w dniach 28 wrześ 
nia — 2 października br. Związek 
Radziecki.

Wybór A. Joergensena
Obradujący w Kopenhadze zjazd 

rządzącej Partii Socjaldemokraty­
cznej wybrał ponownie na stano­
wisko przewodniczącego premiera 
Danii, A. Joergensena.
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117 telewizyjnym wieczo- 
™ rze z dziennikiem oglą 
daliśmy w tym tygodniu fil 
mową relację z próby tech­
nicznej kolejnego polskiego 
odcinka gazociągu Orenburg 
zachodnia granica ZSRR. 
Okoliczności nróby buły dra 
matyczne. Ponad 100-kilo- 
metrowa rura poddana zo­
stała. w ciągu ,6 godzin ci­
śnieniu 92 atmosfer. Je­
den niewłaściwie wykona­
ny spaw mógłby spowodo­
wać eksplozię niszczącą ga­
zociąg na odcinku 300 me­
trów ora? wszystko w pro­
mieniu 100 metrów. Ile spa- 
wów musiało być. wykona­
nych w rurze ponad stuki- 
'ometrowej długości?

A jednak nrzebieg próby 
odbywał się nadzwy­
czaj spokojnie. Na 
twarzach ludzi wykonują­
cych niezwykle przecież od­
nowie dzialna. operację, trud 
no byłoby znaleźć oznaki 
napięcia. Żadnej nerwowej 
krzątaniny, aoraczki wiel- 
kApg0 wydarzenia.

Brak wyobraźni? Nie.
Spokojna newność sićbie i 
swojej dobrej roboty. — 
Wiemy, że nie zaniedbaliś­
my niczego — powiedział 
w pewnej chwili jeden z lu­
dzi kierujących nrzebiegiem 
nróby. — Rura musi wy­
trzymać.

No właśnie. Czym tu się 
denerwować, jeśli wiadomo, 
że zrobiło się wszy­
stko jak należy. 
Prawda banalna — i może 
dlatego można ją dostrzec 
ostrzej doniero w tak nie­
zwyczajnych okolicznoś­
ciach. jak snrawyzioń dobrej 
roboty nolskich budowni­
czych gazociągu Orenbur- 
skiego?

KM

Przed IX Plenum KC PZPR

Rządowy program zwiększenia
dostaw ryb słodkowodnych

Do końca bieżącego 10-le-
cia zakłada 
konsumpcji

się podwojenie 
ryb słodkowod-

nych — co uwarunkowane jest 
pełną realizacją założeń rzą­
dowego programu rozwoju ry­
bactwa śródlądowego.

Polska posiada około 460 000 
ha wód śródlądowych nadają­
cych się do produkcji rybac­
kiej; wyniki uzależnione są 
od właściwego zagospodarowa 
nia i pełnego wykorzystania 
istniejących możliwości. Podsta 
wowa powierzchnia wód użyt 
kowanych do produkcji ryba­
ckiej jest zagospodarowana 
przez Państwowe Gospodar­
stwa Rybackie — wiodącego 
oroducenta ryb słodkowodnych. 
Dlatego też na gospodarstwach 
tych spoczywa główny ciężar 
realizacji- zadań rządowego 
programu.

Według oceny specjalistów 
— podstawowe rezerwy wzro­
stu produkcji ryb tkwią głów 
nie w gosoodarce stawowej, co 
wymaga jednak Szerokiego za 
stosowania bardziej intensyw­
nych metod produkcji, których 
wprowadzenie uwarunkowane 
jest z kolei koniecznością do- 
orawy warunków środowisko- 
wvch i stanu technicznego sta 
wów. Przewiduje się, iż przv 
pełnej i terminowej realizacji 
zadań związanych' z rekon­
strukcją techniczną bazy sta­
wowej — produkcja ryb w^ro 
śnie w latach osiemdziesiątych 
do około 60 000 ton rocznie. 
Równocześnie specjaliści In­
stytutu Rybactwa Śródlądo­
wego, oceniając przydatność

jezior do produkcji rybackiej, 
stwierdzili, iż wiele jezior o po 
wierzchni łącznej około 100 000 
ha posiada dogodne warunki 
środowiskowe pozwalające na 
zastosowanie o wiele wydaj­
niejszych niż dotychczas sto­
sowanych metod produkcji.

Znaczne też rezerwy istnie-
ją w rozwoju
backiej

produkcji ry­
prowadzonej na rze-

kach i zbiornikach zaporowych. 
Przewiduje się więc, że z istnie 
jących wód śródlądowych oraz 
nowo wybudowanych stawów 
i ośrodków zarybieniowych 
(przy zastosowaniu intensyw­
nych metod hodowli), można 
będzie zwiększyć produkcję 
ryb konsumpcyjnych i mate­
riału zarybieniowego (do oko­
ło 75 000 ton rocznie) już na 
początku lat osiemdziesiątych.

Obecnie pierwszoplanowym 
zadaniem jest przede wszyst­
kim przyspieszenie wzrostu 
produkcji materiału zarybie­
niowego, poprawa efektywnoś­
ci gospodarki rybackiej na u- 
żytkowanych powierzchniach 
wód oraz terminowe oddawa­
nie do użytku inwestycji bez­
pośredniego zaplecza hodowla 
nego. Działania takie podejmo 
wane są na terenie całego (kra­
ju.

W woj. wrocławskim, które 
dostarcza około 30 procent kra 
jowej produkcji ryb słodko­
wodnych w stawach, stale roz 
budowywany jest Dolnośląski 
Kombinat Rybacki w Miliczu. 
Tylko w roku ubiegłym prze­
budowano i zmodernizowano

tam ponad 280 ha stawów; w 
br. oddano już do użytku dwa 
nowe stawy w Jamniku No­
wym o powierzchni 53 ha oraz 
Sławnie o powierzchni 47 ha. 
Trwa również rozbudowa za­
plecza hodowlanego.

Zakończenie realizacji tych 
inwestycji pozwoli podnieść 
wydajność tego kombinatu do 
1400 kg ryb z jednego ha po­
wierzchni wody w roku 1980. 
W tym samym województwie 
rozwija się też hodowla ryb 
na wodach innych użytkowni­
ków — takich jak Lasy Pań­
stwowe, Polski Związek Węd­
karski i rolnicy indywidualni.

Rybacy woj. zielonogórskie­
go dużo uwagi poświęcają szyb 
kiemu wdrażaniu do produk­
cji nowoczesnych metod ho­
dowli gwarantujących wyso­
ka wydajność. I tak w Osiecz­
nicy powstaje duża mieszalnia 
pasz produkująca, granulaty, 
umożliwiające szerokie przej­
ście na intensvwne metody tu­
czu karpia. Równocześnie w 
stawach hodowlanych Ziemi 
Lubuskiej zaczęto stosować 
specjalne automatyczne pojem 
niki pozwalające na właściwe 
i ekonomiczne zadawanie ry­
bom paszy. Wiosną br. na te­
renie gospodarstw rybackich 
w Osiecznicy, Przytocznicy i 
Dobiegniewie zastosowano po 
raz pierwszy nową bardzo wy 
dajną technologię tarła i wyl$ 
gu karpia w basenach z pod­
grzewaną wodą, przykrytych 
fnlią plastykową. Metoda ta 
jest prawie t.rzvkrotnie wydaj 
niej sza. (PAP)

KRONIKA DNIA Niemcoznawcza

sesja historyków
ODZNACZENIA I NAGRODY DLA PSZCZELARZY

Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska w Poznaniu, obejmująca 
sięgiem swego działania 14 północno-zachodnich województw,

za- 
ob-

chodzi 20-Iecie istnienia. Ma ona duży udział w rozwoju i uszlachet­
nianiu produkcji pszczelarskiej, czego dowodem są medale zdoby­
wane na międzynarodowych wystawach oraz liczne znaki jakości. W 
uznaniu zasług tej placówki, sekretarz KW PZPR — Bogdan Wali­
górski i wicewojewoda poznański — Bolesław Stachowiak udekoro­
wali wczoraj spółdzielnię zbiorową odznaką honorową „Za zasługi 
w rozwoju województwa poznańskiego”. Ponadto długoletni i zasłu­
żeni pracownicy spółdzielni otrzymali Srebrne i Brązowe Krzyże 
Zasługi, odznaki regionalne i resortowe. Spółdzielnia zdobyła rów­
nież proporzec przechodni za zwycięstwo w krajowym konkursie 
„O najwyższą jakość miodów pitnych”, (zd)

OBRAZ RUBENSA W ZBIORACH WAWELSKICH

W Zamku Królewskim na Wawelu można oglądać portret królewi­
cza Władysława Zygmunta, późniejszego króla Polski Władysława 
IV — dzieło Rubensa. Obraz ten wypożyczyło Wawelowi na 5 lat no­
wojorskie Metropolitan Museum of Art.

Portret królewicza wykonany został w 1924 roku, kiedy to przy­
szły król polski podróżował po Europie i odwiedził antwerp'Ską pra­
cownię Rubensa.

Dzieło stało się jedną z największych atrakcji dla zwiedzających 
Wawel. (PAP)

Problemy metodologiczne dzie 
jów Niemiec omawiane są od 
wczoraj na dwudniowej kon­
ferencji naukowej zorganizo­
wanej przez Zakład Historii 
Niemiec Instytutu Historii Umi 
wersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.

Pierwszego dnia wygłoszono 
trzy referaty. Prof. dr Jerzy 
Topolski przedstawił problemy 
metodologiczne syntez z histo­
rii powszechnej, następnie prof. 
dr Antoni Czubiński — ogól­
ne problemy metodologiczne 
syntezy dziejów Niemiec, a 
prof. dr Gerard Labuda — s,pe 
cyfikę metodologiczną syntezy 
dziejów Niemiec w okresie 
średniowiecza. Nad wygłoszo-

Zaoszczędzono 380 000 ton węgla

nymi referatami toczyła 
dyskusja.

Na dzisiaj przewidziano 
ferat prof. dr. Henryka

się

re-
Ol-

Czas letni
spełnił oczekiwania

szewskiego o specyfice meto­
dologicznej dziejów Niemiec w 
okresie imperializmu, dysku­
sję, zapoznanie uczestników 
sesji z komunikatem o koordy­
nacji badań niemcoznawczych 
w Polsce oraz podsumowanie 
obrad, (tk)

Rolnicy przyspieszają 

jesienne prace połowę
RoMcy, których główna u- 

wajga i wysiłek skupia się o- 
becnie na wykopkach i zbio­
rach pasz oraz uprawie pól i 
siewach zbóż ozimych niezwa 
żaiją na katprysy aury. Nie 
można bowiem odkładać tych 
najpilniejszych robót poto­
wych, a przy tym trzeba się 
liczyć z możliwością pogor­
szenia pogody co przysporzy­
łoby dodatkowych kłopotów 
przy zbiorach i siewach.

Z każdym dniem powiększa 
się obszar pól, z których ze­
brano ziemniaki. Ostatnio rów 
nie szybko wzrasta zaawanso 
wanie prac przy wykopkach 
buraków cukrowych, których 
najwięcej zebrano dotychczas 
w gospodarstwach Lubellszozyz 
ny, gdzie najwcześniej ruszy­
ła tegoroczna „słodka kaimipa 
nia”. Przv zbiorze roślin oko_

pcwyęh większej niż przed ro 
kiem pomocy gospodaretwom 
indywiduataym udzielają Spół 
dzielnie Kółek Rolniczych. Są 
one bowiem lepiej wyposażo­
ne m. in. w kombajny do zbi0 
ru ziemniaków i buraków. Nie 
wtsizędzie jednak z uwagi na 
dużą wilgotność pól można w 
pełni wykorzystać te znacznńe 
usprawniające pracę maszyny.

W zbiorach roślin okopo. 
wych w wielu gospodiarstwadh 
pomaga młodzież. W woje, 
wództwach białostockim, łom
żyńskim suwalskim
sprzęcie ziemniaków pomagać 
będżie blisko 40 000 dziewcząt 
i chłopców.

Rolnicy wykorzystują • też 
każdą możliwość przyspiesze­
nia siewów zbóż ozimych.

PAP

c

Światowe rezerwy 
ropy naftowej

Najciekawszym punktem ob 
rad trzeciego dnia światowej 
konferencji energetycznej w 
Stambule, była dyskusja po­
święcona oszacowaniu świato­
wych rezerw ropy naftowej — 
surowca odgrywającego istot­
ną rolę w bilansie energetycz­
nym krajów uprzemysłowio­
nych, choćby ze względu na 
stały rozwój motoryzacji. Po­
wołana przed trzema laty 
przez kcnferencię komisją 
postanowiła ocenić te zasoby.

Ogólny wniosek wynikaiacy 
z tych badań brzmi: wydoby­
cie ropy na świec;e zacznie sie 
kurczyć »oczvnając od 1990 
roku. (PAP)

Leninowska nagroda 
dla McBride’a

We wtorek w Dublinie od' 
była się ceremonia wręczenia 
leninowskiej nagrody pokojo­
wej byłemu irlandzkiemu mi 
nistrowi spraw zagranicznych 
McBride’owi. W 1974 został 
on już wyróżniony pokojową 
nagrodą Nobla i jako jedyny 
w świecie szczyci się obecnie 
posiadaniem dwóch odznaczeń. 
McBride. znany działacz spo­
łeczny i państwowy, stoi na 
czele prywatnego komitetu 
rozbrojeniowego w Irlandii.

PAP

Rozpoczęła się dyskusja w parlamencie

Założenia polityki
zagranicznej Hiszpanii

Epidemia cholery 
w Bangladeszu

Według ostatnich doniesień
z Bangladeszu, cholera w dal­
szym ' ciągu zbiera w tym kra
z

Przed wprowadzeniem czasu 
letniego energetycy ściśle okre 
ślili korzyści, jakie z tego ty­
tułu uzyska gospodarka. Obec 
nie można mówić o pełnym 
sukcesie tego przedsięwzięcia. 
Wprowadzenie czasu letniego 
przyniosło obniżenie krajowe­
go zużycia energii elektrycznej 
o około pół mld kWh. co od­
powiada oszczędności około 
380 000 ton węgla kamienne­
go.

Energetyka uzyskała też 
inne, wymierne korzyści. 
Wprowadzenie czasu letniego 
spowodowało obniżenie obcią­
żeń szczytowych w II i HI 
kwartale br. Przykładowo w 
kwietniu zapotrzebn^anie ob­
niżyło sie o 500 MW (z 16400 
MW na 15900Y a w lipcu o 
900 MW. co jest równe mocv 
dużej elektrowni. Nasza ener 
getyka pracuje właściwie bez 
rezerw, toteż bardzo ważny

był fakt, że obniżenie obcią­
żeń szczytowych w okresie 
dwóch kwartałów znacznie 
zwiększyło możliwości remon­
towe urządzeń, energetycz­
nych.

We wrześniu zgodnie z prze 
widywaniami efekty zastoso­
wania czasu letniego zmalały 
do około 300 MW, a w paź­
dzierniku soadłybv do zera. 
Dlatego właśnie w nocy z 24 
na 25 bm. wracamy do czasu

Każdy może zapobiec

W parlamencie hiszpańskim 
rozpoczęła się pierwsza od 40 
lat dyskusja na temat polity­
ki zagranicznej państwa. Głos 
zabrał m. in. minister spraw 
zagranicznych państwa Marce 
lino Oreja. Przedstawił on nie 
które założenia obecnej poli­
tyki zagranicznej Hiszpanii. 
Przywódcy partii lewicowych 
przyjęli je ze sceptycyzmem, 
twierdząc, że nie spełniaj ich 
oczekiwań, gdyż są zbyt ab­
strakcyjne, zbyt mało stanów 
cze i konkretne.

Minister Oreja Dowiedział 
na początku przemówienia, że 
polityka zagraniczna oowinna 
być odbiciem polityki wew­
nętrznej państwa. Następnie 
stwierdził m. in., że problem 
opuszczonej przez Hiszpanię 
Sahary Zachodniej, o którą 
toczą się teraz w Afryce pół­
nocnej boje, powinien być 
realistycznie rozwiązany, a 
Hiszpania gotowa jest wziąć 
udział w negocjacjach na ten 
temat.

Minister nie zdecydował 
się zakwestionować trójstron­
nego porozumienia, w wymiKu 
którego obszar Sahary Za-

mostan owi enia. przekazany
pod wpływy Maroka i Maure­
tanii. Decyzję tę skrytykowa­
ły partie opozycyjne i nadal 
żądają jej zmiany. W kwestii 
Gibraltaru Marcelino Oreja 
opowiedział się za reintegracją 
Hiszpanii i negocjacjami na 
ten temat z Wielką Brytanią. 
Wyspy Kanaryjskie — stwier 
dził minister — są bezdysku- 
syinie częścią Hiszpanii.

Następnie głos zabrali 
przedstawiciele opozycji. So­
cjaliści i komuniści skrytyko­
wali planv przystąpienia Hisz 
panii do Paktu Północnoatlan­
tyckiego, a PSOE zażądała lik 
widacji baz amerykańskich w 
Hiszpanii.

Natomiast cała opozycja, 
prócz Ludowej Partii So^al-s 
tycznej (PSP) opowiedziała się 
za wejściem Hiszpanii do 
FWG. PSP uważa, iż należało 
by w tej snrawie przeprowa­
dzić w kraju referendum.

Opozycja podkreśliła ponad 
to, że jedynym nełnoorawnvm 
przedstawicielem ludu Saha­
ry Zachodniej jest Front Po- 
lisario — organizacja walczą­
ca o wyzwolenie tego teryto-

ju tragiczne żniwo. Jak po­
dało Radio Dakka, w środę ra 
no liczba ofiar od czasu wy­
buchu epidemii przed tygod­
niem, wzrosła już do 260. Epi 
demia szaleje w północnych i 
południowych rejonach, kraju, 
gdzie niedawno nastąpiły ob­
fite opady deszczów monsuno 
wych. (PAP)

„Zaciemnienia" 
w prowizji Quebec

We wtorek miała miejsce w 
Kanadzie wielka awaria systemu 
en&rgetycznego, kitóra spowodo­
wała zaciemnienie prawie całej 
prowincji Quebec łącznie ® naj- 
więiksrzym miastem prowincji Mcm 
trealem. Jaik poinfcrmal rzecznik 
pr z edsi ęb io<rstw a en erg etyczm eg o 
w Quebec prawie 2-godizinną przer 
wę w dostawie prądu spowodo­
wała eksplowla transformatora sta 
cji przekażnikoweij w Moniagnais 
Podwt.

Światło zgasło w Montrealu w 
czasie, gdy jednostki straży, pożar 
nej i policji walczyły z pożarem, 
który wybuchł w jednym ze sztpi 
tali. Tysiące hidi-i w mieście zo-
stało uiwiętzicnych wagonach

GłOS

Wiesław

przerwom
chodniej zestał w 1975 r.. riuim spod obcych wpływów.
wbrew prawu narodów do sa PAP

metra i windach. Na drogach i 
autostradach potworzyły się na­
tychmiast olbrzymie koriki. Zam­
knięto sklepy chcąc zapobiec gra 
biedom i napadem.

Jest to drumle w reku bieżącym 
„zaciemnienie” w Ameryce Pół­
nocnej. Jak wiadomo podobna ka 
tas‘rcfa miała mielsce w 13pcu w 
Nowym Jorku. (PAP)

zimowego 
śkiego).

Obecnie 
nietypowy

(ś rodk owoeurope j -

notuje się dalszy 
wzrost zużycia prą-

dr. spowodowany wczesnymi 
chłodami, a tymczasem nada1 
leszcze około 2 000 MW wyła 
czonych jest z oracy z powo­
du remontów. Stad też wyni­
ka konieczność dalszych osz­
czędności. które powin.nv 
stać się naszvm o^ółnospołecz 
nvm zwyczajem. (PAP)

WIELKOPOLSKI'
pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań 

Red a gule kolegium:
Porzyckl (red naczelny). Marian Flejsierowicz

w dostawach energii
Państwowa Dyspozycja Mo 

cy informuje, że od 17 do 24 
września br. największe, 
szczytowe zapotrzebowanie 
na energię elektryczną przy-

Mały Lotek" Jutro rozpoczyna sią PÓtSODA

pada następujących po-
rach dnia: w godzinach ran-
nych przedpołudniowych
od 7 do 13, a w godzinach 
wieczornych od 19 do 21.

W okresach tych należy 
więc wyłączać wszelkie zbęd­
ne urządzenia ogrzewcze, ogra 
niczać oświetlenie do niezbęd 
nych potrzeb, nie używać że 
lazek elektrycznych itp. Leży 
to w interesie wszystkich od 
biorców prądu, ponieważ za­
pobiegnie awariom luh prze­
rwom w dostawach energii.

/ PAP

I losowanie

4, 16, 25, 26

II losowanie

3, 5, 15, 17, 21
Końcówka banderoli 0911

Express-Lofek"

17, 23, 25, 38, 46

kalendarzowa jesień
23 bm., o gcchz. 4.30 rozpo­

czyna ,śię kalendarzowa je­
sień. Tegoroczny, chłodny ko­
niec lata i początek jesieni 
odbiega bardzo od pogodowej 
normy. W naszym klimacie 
wstępują dość często wrześ­
niowe upały i w polewie tego 
miesiąca notuje się nawet tern 
oeratiury wvŻKtze niż w lipcu 
i sieroniiu. Taki upalny prze­
łom lata i jesieni miał miej­
sce w 1975 roku, (PAP)

Poznańskie Biuro Prcgnoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkoipolsce: zachmurzenie du­
że, opady deszczu, lokalnie — 
przejaśnienia.

Temperatura minimalna od 2 
do 4 stenni, maksymalna od 10 do 
12 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temne-atury: 
w Poznaniu 12 stopni, w Kaliszu

Lesznie 11 stopni, w Pile 12 stop­
ni; ciśnienie 752,1 mm.

Dzisiejszy serwis Informaeulny 
opracował Andrzej Piechocki.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI W Y D A W N I C Z E J R A S A — KSIĄŻKA 
W y d o w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel-

RUCH": POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19

I Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji). Eugeniusz Cofta. 

Zbihit Sęk. Zbianiew Szumowski.

nego 454-09 Zastępco red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział Informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Ksigżka-Ruch* oraz urzędy oocztowe * doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
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LUCJAN NIKODEM
rolnik indywidualny z Ochę- 
dzynia Nowego w gminie So­

kolniki (woj. kaliskie).

Gospodarzy na 11 hektarach, 
specjalizuje się w produkcji 
mleka. Systematycznie wdraża 
nowości do produkcji rolnej, 
upowszechnia równocześnie 
wiedzę teoretyczną i praktycz­
ną wśród rolników swojej wsi. 
Będąc długoletnim działaczem 
rad narodowych znajduje rów­
nież czas na działalność społe­
czną i polityczną. Obecnie jest 
członkiem Prezydium GRN, 
znanyrń inicjatorem czynów 
społecznych. Jest wpisany do 
„Złotej księgi” woj. kaliskie­
go-

JÓZEF ZIMNY
dvrektor Wielkopolskich Za­
kładów Produkcji Betonów 
„Wiclfabet” w Ostrowie Wlkp.

(woj. kaliskie).
Jest z wykształcenia inżynie­
rem budownictwa lądowego. 
Potrafi doskonale łączyć obo­
wiązki zawodowe z pracą spo­
łeczną. Jest zasłużonym działa­
czem politycznym i społecznym 
w woj. kaliskim. Kieruje przed 
siębiorstwem, osiągającym do­
bre wyniki ekonomiczne. Ma 
wiele odznaczeń — m. in. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski oraz liczne wy­
różnienia resortowe. Wpisany 
jest do „Złotej księgi” woje­
wództwa kaliskiego, (por)

Fot. (2) — S. Haniszewski

Opony z Dębicy

Zamiast wyważać otwarte wrota
Czy opony z Dębicy, wy­

trzymują konkurencję 
Pirellego, lub Miche- 

lina? To pytanie zadają sobie 
rie tylko użytkownicy „Fia­
tów”, czy ,,Zastav”. Spędza 
ono przede wszystkim sen 
z powiek dyrekcji Dębic­
kich Zakładów Opon Samocno 
dowych „Stomil” w Dębicy. 
Bo nie wystarczą przecież te­
sty i atesty, każdy posiadacz 
„Fiata 126 p” sam przeprowa 
dzi najsurowszą kontrolę i 
sam, nikogo nie pytawszy o- 
rzeknie co i jak.

Wiedzą o tym w Dębicy...
Tak zwane cykle normatyw 

ne obowiązujące w naszym bu 
downictwie przemysłowy m 
przewidują, że taką fabrykę 
trzeba budować 36 miesięcy. 
R zes zow sk ie Pr zeds i ębi om t w o 
Budownictwa Przemysłowego, 
które wzniosło murv nowej fa 
bryki „fiatowskich” opon w 
Dębicy, uporam się z tym w 
ciągu 29 miesięcy. A licząc 
bardzo dokładnie, można bv 
nawet powiedzieć, że po 24 
miesiącach od rozpoczęcia bu 
dowy nowa fabryka wyprodu 
kowała pierwszą oponę.

Dokładnie: w czerwcu 1974 
r. zaczęto tę budowę, skończo 
no w listopadzie 1976 r„ ale w 
sierpniu tegoż roku były już 
pierwsze opony.

Teraz produkcja toczy się 
już normalnym trybem. Absol 
went Politechniki Łódzkiej 
''specjalność: włókna sztuczne), 
kierownik zakładowego Oś rod 
'-a Szkolenia Zawodowego i 
Doskonalenia Kadr, mgr inż. 
Krystyn Szmatka, pokazując, 
co i jak, nie bez dumy zwrócił 
uwagę na fakt, że np. tak 
zwany kalander do gumowa­
nia kordu jest tu w Dębicy 
sterowany komputerem, czego 
podobno nie ma jeszcze firma 
„Uniroyal” w swoim, zakła­
dzie we Francji....

Kupiliśmy bowiem tę fabry 
kę od amerykańskiego koncer 
nu „Uniroval”. Cały kon­
trakt objął: dostawę tak zwa 
nych urządzeń technologicz­
nych, noża tym technologie, a 
więc słynne „knowhow” oraz... 
dziesięcioletnią umowę o 
współpracy - technicznej, co 
gwarantuje nam w tym okre­
sie dcpłrw wszelkich nowości 
technicznych i technologicz­
nych.

W ramach tej umowy w za 
kładach licencjodawcy nrakty 
kowało około 60 osób z Dębicy 
i nadal jeszcze jeżdżą do Frań 
cji lub Belgii nasi pracownicy 
doaoru wyższego, średniego, a 
także robotnicy z obsłu”^ od 
których wiedzy i rzetelności 
zależy końcowy efekt: jakość 
opony:

Dębica wprawdzie przed­

tem nie zasypiała gruszek w 
popiele. Tu przecież skonslruo 
wano i zaczęto produkować cie 
szące się do dziś dobrą opinią 
cnony radialne, które zwycię­
sko przeszły próby na auto­
stradzie pod Wrocławiem, kie­
dy to mistrz Sobiesław Zasa­
da, na czele ekipy naszych naj 
leoszvch kierowców rajdowych 
bił światowe rekordy prędko­
ści w długodystansowej jeż* 
dzie. Był to także rzeczywisty 
sukces Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Przemysłu Gu 
mowego w Poznaniu oraz za­
kładowego zespołu specjali­
stów.

Ale dla stale rosnącej pro­
dukcji, nrzede wszystkim m a 
łych „Fiatów”, trzeba było 
szybko podjąć wytwarzanie 
dużej liczby ooon. Słusznie 
wtęc zamiact „wyważać o^war 
te drzwi” zdecydowano się na 
kupienie fabryki. Chodziło o 
czas.

Dębickie zakłady specjali­
zują się w wytwarzaniu opon 
dla pojazdów osobowych: tak­
że rowerów i motorowerów, 
motocykli, również dętek. Na 
wa fabryka opon dla „Fiatów” 
i „Zastav” niejako stanowi 
..przedłużenie” tej produkcji, 
która oczywiście będzie kontv 
nuowana. Tu też matją być 
produkowane przednie opony 
do wytwarzanych w „Ursusie” 
traktorów licencyjnych Mas* 
sey-Ferguson-Perkins”.

Stary zakład produkował 
rocznic 3,5 min opon. Nowv 
dołożył 2.8 min, z czego 70 
procent dla „Fiatów 126 p”. I 
właśnie w sierpniu br. osiąg­
nięto zakładane umowa licen­
cyjną zdolności produkcyjne.

Dla „Fiatów 126 p” są to 
opony oznaczone symbolem 
135SR12. Liczby w tym sym­
bolu oznaczają rozmiar. Liter 
ka „S” stwierdza, że opona 
wytrzymuje prędkości do 
150 km/h, a więc jak dla tego 
typu ..Fiata” jest tu snory za­
pas. „R” — znaczy radialna,, ą 
więc że nitki stalowego kordu 
ułożone sa promieniście do 
środka koła.

Nowa fabryka, co zastrzegł 
sobie licencjodawca, m usiała 
pociągnąć za sobą pewne żmij 
ny w organizacji pracy i za­
rządzaniu całvmi zakładami w 
Dębicv. 22 lipca ubegłego ro­
ku Konferencja Samorządu 
Robotniczego zaakceptowała 
te nowości. Otóż — nie wda­
jąc się w szczegóły — dyrek- 
torewi technicznemu podpo­
rządkowano także... kontrolę 

techniczną i niotn zaopatrze­
nia. Natomiast' dyrektor do 
spraw produkcji poza pionem 
produkcji ma także „bod so­
bą” dział sprzedaży, eksportu 
oraz... transoortu. W ten spo­

sób całe „ciągt operacyjne” 
otrzymały solidny nadzór.

Wszystko to zacznic się „krę 
cić” na pełnych obrotach w 
październiku br.. kiedy to for­
malnie, faktycznie i oficjal­
nie ma się zakończyć nie tyl­
ko cała budowa, ale także o- 
kres „docierania”, czyli docho 
dzenia dn zakładowej zdolno­
ści produkcyjnej, a także ma 
mszyć „Odra” w zakładowym 
Ośrodku Obliczeniowym.

Licencjodawca wszakże, nie 
wątpl;w:e dbając o dobre imię 
swojej firmv, zastrzegł także 
wprowadzenie pewnych zmian 
w systemie kontroli technicz- 
nei. Specjalnie wyłoniona z 
KT grupą pracowników zaj­
muje sie wiec kontrola w 
„newralgicznych” punktach na 
wydziale \przygoto wy wania 
mieszanek gumowych. Techno 
lodzy i kontrolerzy pracują 
na trzy zmiany. Kontrolowa­
ne są także półfabrykaty, po­
szczególne etapy produkcji i 
wreszcie każda gotowa opona.

Ta surowość wobec produk­
cji i jej rezultatu sprawia, że 
zakłady osiągają 95 — 98 pro 
cent wyrobów T gatunku, a licz 
ba uznanych reklamacii żarów 
no w I półroczu ubr.. jak i br. 
nie przekroczyła 0.5 procent 
produkcji sprzedanej.

Dyrektor do spraw ekono­
micznych, osobowych i socjal­
nych, Andrzej Stasiński, mó­
wił o tym nie bez zadowolenia. 
Podkreślał też, że jakością 
ooon zajmuje się Zakładowy 
Ośrodek Badawczo-Rozwojo­
wy i Stacja Badania Ogumie­
nia na Maszynach Bieżnych, 
gdzie opony są „męczone” w 
sposób podobny do tego, jak 
na szosie i wertepach. Zakłady 
współpracują poza tym z Po 
litechniką Świętokrzyską i 
Krakowską, z Wojskową Aka 
demią Techniczną, a wreszcie 
z fabrykami samochodów na 
Żeraniu i w Bielsku.

Szczegółowe badania jakości 
ooon . wytwarzanych na licen­
cji „Uniroyal” ciągle trwa­
ją. Bielska FSM dała wa­
runkową zgodę na .stoso­
wanie opon 135SR12 do aFią- 
tów 126 p”. Warunkowo, bo 
badania trwają. ale dała, mi­
mo że jest pod tym wzlsędcm 
bardzo wymagająca. Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy PG w 
Poznaniu wvdał tzw. świade­
ctwo homologacyjne tym o po 
nom. a 20 sztuk wysłano do 
„Fiata” do Turynu, po podob­
ne świadectwo.

Dębicki „Stomil** opuszcza 
w ciągu doby... 18 000 opon. 
Nad ich jakością czuwają set­
ki wysokiej klasy specjalis­
tów.

W Poznaniu przy ul. Warzywnej

JÓZEF POTĘGA

Na warsztacie

Te wypadki nie powinny się zdarzyć

Zaufanie nie zastąpi

Szkoła wielu
parterowe budynki wśród starannie utrzy- 
“ manych trawników i kwiatów przy ul. 
Warzywnej w Poznaniu swoim charakterem 
odbiegają od stereotypu szkolnych zabudo­
wań. Główne wejście obwieszone tablicami, 
które informują, że w Zespole Szkół Prze­
mysłu Spożywczego im. J. J- Śniadeckich 
mieści' się 8 szkół o 21 specjalnościach i za­
wodach! Prawie 2 000 uczennic i uczniów 
zdobywa umiejętności fachowe w Technikum 
Przemysłu Spożywczego i Zasadniczej Szko­
le Spożywczej, w Technikum Chemiczno — 
Spożywczym i w dwu Policealnych Studiach 
Zawodowych. Jest to jeden z nielicznych te­
go typu zespołów szkół w Polsce, od 25 lat 
kształcący specjalistów przede wszystkim w 
drobiarstwie przemysłowym, przetwórstwie 
mięsnym, piekarnictwie, cukiernictwie, gas­
tronomii, przetwórstwie owoców i warzyw.

Kiedy' zgodnie z polityką partii i rządu w 
kraju intensyfikuje się produkcję rolną, szko­
ła poczyniła starania, by kształcenie zawo­
dowe dostosować do potrzeb rozwijającego 
się przemysłu spożywczego.

Licząc się z wymogami nowych technolo­
gii i pełną automatyzacją produkcji nowych 
zakładów pedagodzy zespołu szkół przy ul. 
Warzywnej opracowali zasady kształcenia 
szerokoprofilowego w zawodzie operatora 
procesów technologicznych przemysłu spo­
żywczego. Nową specjalność zdobywa się w 
liceum zawodowym. Duże znaczenie przy­
wiązuje się w szkole do doskonalenia umie­
jętności fachowych. Znaczącą pomoc w tym 
zakresie świadczą zakłady pracy takie jak

specjalności
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięs­
nego, Poznańskie Zakłady Drobiarskie, Za­
kłady Piekarnicze, „Goplana”, „Amino”, w 
których młodzież odbywa praktyki oraz za­
jęcia specjalizujące. W przygotowaniu i pro­
wadzeniu tych zajęć uczestniczą inżyniero­
wie, specjaliści danych gałęzi produkcji.

Wyrazem zaufania i wysokiej oceny pracy 
Zespołu Szkół Przemysłu Spożywczego jest 
powierzenie pedagogom poznańskiego zespo­
łu szkół prac eksperymentalnych nad przy- 
szłościowyrp modelem kształcenia w zakre­
sie przedmiotów zarodowych, zajęć specja­
lizujących, podręczników-

W budynku przy ul. Warzywnej przy licz­
bie 2 000 uczniów zdobywających naukę sy­
stemem stacjonarnym i zaocznym, niełatwo 
jest zintegrować procesy kształcenia i wy­
chowania.

— Postawiono — jak mówi dyr. Zdzisław 
Lemieszek — na działalność młodzieży w po­
wiązaniu ze środowiskiem. Wykształcono 
trwałe nawyki pracy. Tradycja się stało ma­
sowe uczestnictwo w OHP. W ubiegłym ro­
ku szkolnym wszyscy uczniowie część waka- 
cn przeznaczyli na pracę w Ochotniczych 
Hufcach w kraju i w Bułgarii. Prace podej­
mują również w ciągu roku szkolnego w za­
kładach przemysłu spożywczego.

W ciągu ćwierćwiecza Zespół Szkół Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu stał się zna,- 
czącą placówką oświatową, kształcącą wy­
kwalifikowane kadry. Ambicją nauczycieli 
jest podnoszenie poziomu pracy dydaktycz­
nej oraz wychowawczej.

B. G.

twórców
Leopold Lewin: Uzupełniam 

nowy tom wierszy, a także pi- 
szę szkice do poematu o cha- 
raktenze autobiograficznym. W 
Wydawnictwie Literackim uka 
że się wybór moich przekła­
dów poezji rosyjskiej z dwu o- 
statnich Stuleci „Spotkania z 
poetami”, obejmujący utwory 
tłumaczone w ciągu trzydzie­
stu lat. Ostatnio tłumaczyłem 
wiersze dla antologii poezji ru 
muńskiej (PIW) oraz antologii 
poezji serbskiej i hiszpańskiej 
(Wydawnictwo Literackie).

PAP

bezpieczeństwa
marcu 1976 roku podczas kontroli warunków pracy w 
Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Po­
znaniu okazało się, że pracownicy oddziałów W-l i W-2 

wykonują roboty na wysokościach bez pasów i lin bezpie­
czeństwa oraz bez siatek ochronn.ych. Dyrekcja poleciła prze­
to kierownikom oddziałów, mistrzom i brygadzistom, by na­
tychmiast spowodowali stosowanie pasów. Kilkanaście tygod­
ni później pozbawiony takich środków ochronnych pracow­
nik brygady montażowo-budowlanej spadł z konstrukcji 
dachowej i doznał bardzo ciężkich obrażeń. Po tym wypad­
ku, którego następstwem było trwałe inwalidztwo, inspektor 
pracy Zarządu Głównego Związku Zawodowego Kolejarzy 
wydał w sierpniu 1976 nakaz stosowania siatek (chroniących 
przed wypadkiem) tam wszędzie, gdzie wykonawcy robót na 
wysokościach nie mogą używać typowych zabezpieczeń, ta­
kich jak pasy i liny.

18 czerwca 1977 roku inspektor pracy przybył do ZNTK, by 
sprawdzić, czy został wykonany jego nakaz sprzed 10 miesię­
cy. W dziale bph dowiedział się, że siatki nie są sto­
sowane. Kiedy zapytał dlaczego, usłyszał, że spółdzielnia, 
w której ten sprzęt zamówiono, zwleka z dostawą. Poprosił 
o szczegółowe wyjaśnienia, ale nagle w zakładzie nastąpiło 
zamieszanie. Wywołała je wiadomość, że elektromonter od­
działu W-2 spadł z suwnicy i nie daje znaku życia. Ludzie 
pobiegli na miejsce wypadku. Tam jedni drugich wypyty­
wali o szczegóły Powtarzał się jeden: na wysokości 8 me­
trów pracował bez pas? bezpieczeństwa...

22 czerwca ze szpitala nadeszła wieść o zgonie ofiary wy­
padku. Wówczas trwało jeszcze dochodzenie powypadkowe. 
Wśród przesłuchiwanych świadków byli mistrz i brygadzi- , 
sta, którzy nie widzieli, jak krytycznego dnia pracował elek­
tromonter. O tym, że nie widzieli, zadecydował sposób trak­
towania przez nich obowiązków określanych nadzorem.

Mistrz: — 18 czerwca najpierw byłem na odprawie, a potem po­
szedłem do biura i tam zająłem się bieżącymi sprawami. Przy re­
moncie suwnicy nie byłem. Jak nadzoruję podwładnych? Jeśli za­
chodzi potrzeba i mam czas, wówczas sprawdzam, czy poszczególne 
brygady wykonują swoje zadania i czy przestrzegają przy tym 
przepisów bhp.

Brygadzista: — Krytycznego dnia rano na zbiórce poleciłem elelk- 
tromonterow', stażyście i elektrykowi przystąpić do remontu suw­
nicy. Nie wyznaczałem elektryka do kierowania grupą, wiedziałem 
jednak, że on z własnej inicjatywy dopilnuje właściwego przebie­
gu robót. Jest to bowiem pracownik sumienny i zdyscyplmowany. 
Taki był również 25-letni elektromonter. Ufałem im. Nie sprawdza­
łem więc, czy sobie radzą z remontem suwnicy. Zresztą byłem za­
jęty pracą wraz z dwoma podwładnymi w innej hali, a nikt mnie 
nie zawiadamiał, że jestem potrzebny, bo są jakieś kłopoty z suw­
nicą. Szeroki front robót i hrak ludzi powodują, że bardzo spora­
dycznie kontroluję przebieg prac...

Elektromonter pracował tedy na pomoście suwnicy bez ja­
kiegokolwiek nadzoru. Nawet ze strony tego pracownika, któ­
ry — zdaniem brygadzisty — samorzutnie miał czuwać nad 
przebiegiem robót. Ten potencjalny nadzorca wykonywał 
bowiem prace w kabinie operatora suwnicy i nie widział, co 
się dzieje ńa pomoście. Tymczasem elektromonter, nie majac 
uprawnień do konserwacji urządzeń dźwigowych (nie ukoń­
czył wymaganego kursu), mógł takie roboty wykonywać'" je­
dynie pod nadzorem brygadzisty.

Ledwo elektromonter, stażysta i elektryk rozpoczęli pracę, 
a już ten ostatni popełnił poważny błąd. Wyłączywszy suw­
nicę spod naoięcia, zapomniał bowiem na wyłączniku głów­
nym zawiesić tabliczkę: „Nie włączać — remont suwnicy”. 
Drugie uchybienie polegało na tym, że elektromonter pra­
cował bez liny i pasa bezpieczeństwa. Wnrawdzie na suw­
nicy były barierki ochronne, ale o wysokości 120 cm i nie 
wszędzie. Trzecie wykroczenie: elektromonter był pod wpły­
wem alkoholu (jego oibecność w krwi — jak stwierdzono t”ż 
po wypadku — przekraczała 2 promille), czego wszakże nikt 
w zakładzie nie zauważył.

Iluzoryczny nadzór, niedostatek kwalifikacji, brak sprzętu ochron- 
tromonter z wału napędowego mostu suwnicy spadł na betonową 
nego, nietrzeźwość — to wszystko przyczyniło się do tego, że elek- 
posadzkę. Trudno wskazać główną przyczynę wypadku. Zapewne 
alkohol spowodował, że elektromonter nie zdołał utrzymać się na 
pomoście, ale następstwa tego nie byłyby tragiczne, gdyby stosował 
pas lub linę albo gdyby był chroniony rozpiętą pod pomostem siatką.

Praca bez tych środków ochronnych była praktyką codzienną. 
Oto zeznanie brygadzisty: |

„Każdy monter po podjęciu pracy w nowym oddziale powinien l 
otrzymać pas bezpieczeństwa. Jednakże pasów pracownicy mojej i 
brygady nie mieli. Ustaliliśmy, że jeżeli któryś z moich podwfad- p 
nych będzie potrzebował pas, to dostanie mój lub pożyczy z innej ' 
brygady. Prace przy remoncie suwnic są bardzo niebezpieczne, bo 
odbywają się na różnych wysokościach i ■wymagają poruszania się ■ 
(przy wejściu i zejściu) po drabinkach sznurowych”.

1
Obiektywnie trzeba przyznać, że zakładowa komisja po- l 

wypadkowa-i dyrekcja ZNTK dostrzegły, iż wypadek nastą- 1 
pił nie tylko z powodu alkoholu. 1

Wydane po wypadku zarządzenie mówi więc zarówno o h 
obowiązku stosowania pasów, lin i siatek bezpieczeństwa, jak 
i o sporządzeniu wykazu pracowników uprawnionych do I 
prac na wysokościach i objęciu ich bardziej szczegółowymi > 
badaniami lekarskimi. Brygadzistom polecono, by dla pra­
cowników podejmujących w danym dniu prace szczególnie 
niebezpieczne prowadzić instruktaż i podczas niego spraw­
dzać stan — odzieży roboczej, narzędzi, sprzętu ochronnego, _ 
a także samopoczucia podwładnych. Uznano, że nieodzowne 
jest systematyczne kontrolowanie tego, czy ów sprzęt jest 
stosowany, a to z kolei wymaga, by mistrzowie i brygadziści 
częściej niż dotychczas przebywali wśród swoich podwład­
nych. By nie było problemów-bumerangów, które znaczą 
swoje powroty wypadkami przy pracy.

MICHAŁ ŁUCZAK

Przetwory owocowe
z Kalisza

Siedemdziesiąt rodzajów przetwo­
rów z owoców i warzyw 
kują zakłady w Kaliszu, 
wyróżnionych znakami 
kompotów malinowych,

produ- 
Prócz 

jakości 
wiśnio­

o.
IC 
cc 
rc 
o?

’oc

_zc

wych i ogórków konserwowych, 
są wśród nich sałatki warzywne,'d<
soki, dżemy, syropy, powidła, m< 
molady, majonezy, napoje owo­

cowe i pieczarki.
Na zdjęciu: przy linii napełnia-^3 

nia słoików z ogórkami.
CAF — fot. — Zbranieckl
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Kampania sprawozdawczo-wyborcza w ZSMP

Przegląd społeczno-zawodowej
Problemy 

współczesnej rodziny Na Stadionie Śląskim

aktywności młodzieży
W około 66 090 kół Związku 

Socjalistycznej Młodzieży Pol 
sklej toczy się od przeszło 
trzech tygodni kampania spra
wozdiawcz o-wyborcz a. Jest
ona pierwszym, taik powszech­
nym d>la organizacji (kampa­
nia obejmie wszystkie ogniwa 
i instancje ZSMP) przeglądem 
wyników dotychczasowej pra­
cy oraz płaszczyzną określa­
nia nowych zadań ideowo — 
wychowawczych i snołeczno- 
produkcyjnych młodzieży pra 
cującej.

Z informacji nadsyłanych 
przez korespondentów PAP z 
całego kraju wynika, że zebra 
nia charakteryzuje rzeczowość 
dyskusji. Podejmuje sić kon­
kretne programu dalszej dzia 
łalności kół ZSMP. wiele ini­
cjatyw w przemyśle i rolnic­
twie.

Na’wielu zebraniach sprawo 
zdawczo — wyborczych oodej 
mowane są surawy dalszego 
rozwoju młodzieżowego patro­
natu w budownictwie miesz­
kaniowym. O możTivmśc’aoh 
młodzieży w tej dziedzinie’

świadczą nowe inicjaftywy po 
mocy młodych nie tylko bez­
pośrednio na budowach, ale 
również i w zakładach produ­
kujących materiały budowla­
ne. Niedawno w Stalowej W o 
li klucze do mieszkań w no­
wych ^patronackich” blokach 
Otrzymało 94 młode małżeń­
stwa. Rozpoczęto budowę 
dwóch- dail^zydh ml odzieżo­
wych bloków. W Hucie Szkła
Okiennego Sandomienzu
młodzieżowe brygad5' zo-bowią 
raiły się wyprodukować dodat 
kowo ilości szyb i innych wy 
robów szklanych potrzebnych 
budownictwu, a w Kombina­
cie Hutniczym ..Stalowa Wo­
la” młodzi wvkonali dwie ma 
szwny do produkcji pustaków.

W woj. kaliskim szczególną 
aktywność wykazują młodzi 
pracownicy przedsiębiorstwa 
remontowego przemysłu beto-
nu „Rembet” Kaliszu,
którzy objęli' patronat nad 
dwoma blokami mieszkalnvmi 
stawianymi w centrum mias­
ta. Jedna 7 gwarancji pomyśl 
nej realizacji zobowiązania 
jest ogłoszenie indywidualne-

go współzawodnictwa międtzy 
młodymi budowniczymi. Za 
przykładem „Rembetu” ramie 
rzają podążyć młodzi pracow 
nicy Kaliskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego, Zakładu 
Budowlanego WSM oraz Wo­
jewódzkiego Związku Spół­
dzielni Rolniczych,

Jedna z największych w kra 
ju organizacji ZSMP w Zagłę 
biu Górniczo — Energetycz­
nym Bełchatów”, licząca obec 
nie blisko 1800 ezłobkćw obję 
ła patronat nad jego budową. 
Powołano też soecjainą mło­
dzieżową brygadę, której za­
daniem będzie jak najlepsza 
obsługa koparki zbierającej 
nadkłady ziemi zalegającej po 
kłady węgla brunatnego.

Wiele prac społecznych wy- 
kołnują w czasie kampanii 
sprawozdawczo — wyborczej 
członkowie ZSMP 7 Węzła Ko 
lejowego w Toruniu. Zębowią 
zania dotyczą namrawy 50 wa 
gon ów towarow yeh pomoc y w 
budowie warsztatów d^a ucz- 
n:Aw i urządtzeniu klubu w 
starych piwnicach. (PAP)

W ostatnich latach w Pol­
sce wprowadzono wdele nowo 
czesnych rozwiązań społecz­
nych m. in. nowe zasady o- 
chrony macierzyństwa i u- 
prawnień pracujących matek, 
system pomocy rodzinie z u- 
bezpieczeń społecznych, pre­
ferencje dla młodych mał­
żeństw, a także rodzin wielo-
dzietnych.

Obecnie istnieje w Polsce
ponad 10 min gospodarstw do 
mowych — 87,9 procent sta­
nowią małżeństwa, zaś ponad 
10 procent rodziny samot­
nych matek. Statystyczna poi 
ska rodzina ma dwójkę dzie­
ci. Obserwuje się również 
zjawisko stabilizacji instytu­
cji małżeństwa.

Istotnym dokumentem jest 
Kodeks Pracy, gdzie wiele 
miejsca poświęcono uprawnie 
niom kobiet pracujących. 
Przewiduje on wiele udogod­
nień i przywilejów dla ko­
biet ciężarnych i matek.

Duże znaczenie w polskim 
ustawodawstwie ma również 
nowoczesna ustawa o fundu­
szu alimentacyjnym.

Z inicjatywy polskiego ru­
chu zawodowego w dniach 
26—27 bm. odbędzie się w
Warszawie międzynarodowa

Program energetyczny W latach 1945 - 1973

4:1 dla biało-czerwonych
Dokończenie ze str. 1 

ta, które odbędą się w przy 
szłym roku w Argentynie.

To denerwujące spotkanie rozpo 
częło się dobrą grą Duńczyków 
oraz nieporadnością polskich pił 
karzy, którzy nie mogli znaleźć 
recepty na „krótką grę” Duńczy­
ków w środku pola. Duża odpo­
wiedzialność za wynik nie po­
zwalała polskim zawodnikom na 
swobodne rozgrywanie piłki. Trwa 
ło to do 25 minuty kiedy to rzut 
rożny wykonywany przez Kasper
czaka Masztaler zamienił

Porażka administracji 
prezydenta USA

Administracja prezydenta Carte­
ra doznała dotkliwej porażki na 
forum senackiej Komisji Finansów, 
która stosunkiem głosów 11:5 od­
rzuciła postulat Białego Domu w 
sprawie zwiększenia opodatkowa­
nia samochodów wielkolitraźowycb.

Przewodniczący komisji argu­
mentował, iż krok taki godziłby w 
interesy producentów krążowników 
szos. Punkt ten był jednym z za­
sadniczych elementów programu 
energetycznego Cartera, zmierza­
jącego do zwiększenia w najbliż­
szym czasie oszczędności surowców 
energetycznych i ograniczenia im­
portu ropy.

Agencje dodaja, iż również dwa 
inne elementy programu Cartera 
maja nikłe szanse zaakceptowania. 
Chodzi tu o opodatkowanie wydo­
bywanej w kraju ropy naftowej 
oraz wnrowadzenie nowych podat­
ków od wykorzystania ropy i ra­
ni ziemnego na cele przemysło­
we. (PAP)

Saperzy unieszkodliwili
80 milionów

Jednym z najbardziej popu- 
tamych rodzajów wojsk są 
niewątpliwie wojska inżynie­
ryjne. Saperów spotkać moż­
na na rozlicznych budowach 
gdzie pracą i ciężkim sprzę­
tem specjalistycznym wspoma 
gają cywilne ekipv budowla­
ne; znajdują się także na oier 
wszej linii zmagających się z 
kieskami żywiołowymi.

Wartość prac dHa gospodar­
ki narodowej w latach 1945 
— 1976 — powiedz łanio w sto 
fcstwie Wojsk Inżynieryjnych

niewypałów
powierzchni bliska 750 000 ha.

kcnferencja poświęcona pro­
blemom współczesnej rodziny 
w działalności związków za­
wodowych. W konferencji wez 
mą udział przedstawiciele cen 
trał związkowych Bułgarii, 
Czechosłowacji, Finlandii, 
NRD, Portugalii, Rumunii, Wę 
gier i ZSRR. Obecni będą re 
prezentanci ŚFZZ i UNICEF.

PAP

bramkę. Od tej chwili inicjaty­
wę przejmuje nasza drużyna, a 
kapitalną partię w tym czasie roz 
giywa Kasperczak, będący inicja­
torem większości akcji Polaków. 
W 37 minucie po strzale tego za­
wodnika Lato zdobywa drugą 
bramkę.

Pierwsza część spotkania zakoń 
czyła się strzałem Kasper czaka, 
lecz piłka minimalnie minęła bram 
kę gości.

W drugiej połowie meczu Polacy 
nadal utrzymywali inicjatywę a 
Strzały Szarmacha (46 min.) i Laty 
w 49 nieznacznie mijały bramkę 
Duńczyków. Na nic zdały się ma­
newry trenera drużyny gości, no­
wo wprowadzeni duńscy — ofen­
sywni zawodnicy nie byli w sta­
nie wnieść nic nowego do poczy­
nań swojego zespołu.

W 60 min. spotkania następy, 
najładniejsza zespołowa akcja ™ 
skich piłkarzy — piłkę wędrując. 
od Masztalera poprzez Lubańskie 
go otrzymał Dejna i strzałem 
do obrony podwyższył wynik na 
3:0. Chwilę potem nastąpił kontr, 
atak przeciwników. Wayrowski 
miast asekurować Kristensena sfatl 
lował go na polu karnym a podyk. 
towaną przez sędziego „jedenastkę" 
Nygaard zamienił w honorom, 
bramkę.

W 70 min. spotkania nie najlepiej 
spisującego się wczoraj Dejn. 
zmienił Boniek. Jego wejście na 
boisko wyraźnie ożywiło polski 
zespół. Na 10 minut przed końcem 
spotkania, Szarmach w typowy dla 
siebie sposób wywalczył piłkę i nje 
dał szans bramkarzowi Paulseno- 
wi, podwyższając wynik na 4:1.

Jeszcze kilkakrotnie nasi zawod­
nicy stworzyli groźne sytuacje na 
polu bramkowym przeciwnika lecj 
nie przyniosły one dalszych bra­
mek. W 86 min. za zmęczonego 
Masztalera wszedł Nawałka.

Spotkanie zakończyło się w pełni 
zasłużonym zwycięstwem Polaków, 
którzy w ten sposób uczynili kolej 
ny krok na drodze do Argentyny.

Po wczorajszym spotkaniu tabela 
grupy I jest następująca:
Polska 
Dania 
Portugalia 
Cypr

5
5
3
5

10: 0
6
2

0:10

16: 3
12: 8
3: 3 
?:20

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Brąz Z. Kaczmarka na MS

około 35 000 miast osiedli,

MON — zamaka się 
nM 4 mld zł.

W latach 1945 — 
nierze rozminowali

kwo<tą po

1973 żoł_ 
tereny o

prawie 190 000 km dróg koło­
wych i kolejowych, ponad kil 
ka tysięcy mostów i Młkadzie 
siat rzek. Łącznie unieszkod­
liwili ponad 80 min niewypa­
łów.

Obecnie w całvim kraju dteia 
ła kilkadziesiąt t.zw. grup roz 
minowania. Tylko w Warsza­
wie usunięto w 1976 roku kil_ 
kadizieśiąt min, bomb i pocis­
ków, głównie na terenach prze 
znaczonych petem do orać bu 
dowl enych. Niemal każdego 
dnia dyżurny grumy saper­
skiej otrzymuje wezwanie.

PAP '

Współzawodnictwo
pracy w ZSRR

90 węzłów, zjazdów ślimaków i estakad : PoSfedZBDfe IDilliStrÓW

Trasa Toruńska usnrawni
komunikację
Rozległy plac budetwy na pół 

nocnej granicy Warszawy, 
środkiem którego płynie Wis­
ła — wzbudza duże zaimtere- 
sewamie mieszkańców stolicy. 
Powstaje tutaj Trasa Toruń­
ska, realiizowaina etapami i — 
zgodnie z postanowieniem 
władz miasta — przekazywa­
na fragmentami. Wybudowana 
przed ponad trzema laty esta 
kajla nad torami kolejowymi 
i terenami FSO była jedną z 
pierwszych inwestycji drogo­
wych tej trasy, która z bie­
giem czasu przeobrazi gran- 
tówniO krajobraz dzielnic mia 
stai, połcżomych w jej sąsiedz 
twie.

Prace budowlane trwają na 
obydwu brzegach Wisły. Po 
stronie warszawskiej koncen­
trują się one na lądzie i rze­
ce. Potężne pale znaczą kontu 
ry 6 filarów mostowych. Za-

< HUMOR

w Warszawie
betonowano fundamenty pod 
podiporę. W nurcie Wisły u_ 
tworzona została sztuczna wy 
sipa:, z której opuszczony bę­
dzie keson, pozwalający na wy 
konywanie podwodnych ro­
bót ziemnych i montażowych.

Zaawansowane są też prace 
na prawobrzeżnej stronie bu­
dowy; mają być cne zakończo 
ne najwcześniej. W rejonie u_ 
Hcv Stalirgraidżkiej, tuż za 
FSO, powstaje jeden z najważ 
n iejsizyc h węz łów k cmun ik a - 
cyjmych tej trasy.

Wiele elementów niezbęd­
nych dla postępu robót inży­
nieryjnych wykonuje się po­
za placem budowy, aby nie

Wspólnego Rynko
W Brukseli odbyło się 20 bm. 

posiedzenie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych Wspólnego 
Rynku, na którym powzięto dłu 
go odkładane decyzje w sprawie 
tzw. kodeksu postępowania kon 
cernów przemysłowych mających 
swe siedziby w krajach „dzie­
wiątki”, a działających w Repu­
blice Południowej Afryki. Uzgod 
niono także procedurę negocjacji 
z Hiszpania w sprawie przyjęcia 
jej do EWG. Ministrowie zgo­
dzili się również na poddanie 
działalności nuklearnej krajów 
członkowskich EWG nadzorowi 
Międzynarodowej Agencji Energii 
Atomowej w Wiedniu. (PAP)

Cały Kraj Rad intensywnie 
przygotowuje się do godnego 
uczczenia 60 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej. Uchwa­
ły plenum KC KPZR z maja 
br. i tocząca się obecnie ogól­
nonarodowa dyskusja nad pro 
jektem nowej Konstytucji 
ZSRR, nadały tym przygoto­
waniom jeszcze większego roz 
machu.

Jubileusz Wielkiego Paź­
dziernika ludzie radzieccy 
witają przede wszystkim no 
wymi osiągnięciami produk­
cyjnymi. Z każdym dniem 
rozszerza się zasięg socjalis­
tycznego współzawodnictwa, 
mającego na celu przedtermi­
nową realizację zadań wyty­
czonych przez XXV Zjazd 
KPZR, dotyczących zwiększe­
nia produkcji i podniesienia 
jej efektywności oraz popra­
wy jakości pracy.

Prasa Kraju Rad publiku­
je codziennie wiele informa­
cji o wykonaniu zobowiązań 
przewidujących m. in. przed 
terminowe wykonanie zadań 
drugiego roku 5-latki, dostar 
czenie dodatkowych ilości wy 
robów przemysłowych.

Od przyszłego roku rozbudowa

poznańskiego portu lotniczego
komiplifccwaó życia w zespo-
łach osiedlowych przylegają­
cych do trasy. Zakres prac 
jest ogromny: obejmuje 90 
węzłów, zjazdów, ślimaków i 
estakad. (PAP)

I SATYRA^.

W porcie lotniczym na Ła- kawiarenkę. W niej natomiast 
wicy w Poznaniu trwają ostat miejsce stolików zajmą ław- 
nie przygotowania do niezwy- ki; umożliwi to szybsze obsłu
kłych dni, które trwać będą 
od 25 do 29 bm. W tym bo-
wiem okresie z powodu

Polscy sztangiści
prowadzą zespołowo

We wtorek w czwartym dniu roz­
grywanych Stuttgarcie mi-
strzostw świata i Europy w pod­
noszeniu ciężarów startowała za­
wodnicy wagi do 67,5 kg. Po po­
łudniu wystąpiło 13 sztangistów, 
wieczorem o medale ubiegało się

bezkonkurencyjny tego wieczora 
Kubańczyk Urrutia, który wyni­
kiem 315 kg poprawił o 2,5 kg re­
kord świata w dwuboju. Srebrnym 
medalistą został Piewznier (ZSRR) 
— 362,5 kg, a brązowy zdobył Zbi-

również 13. Wśród nich było
gniew Kaczmarek 297,5 kg.

dwóch reprezentantów Polski, z 
którymi wiązano spore nadzieje, 
ale którzy stanęli przed niezwyk­
le trudnym zadaniem. Zbigniew 
Kaczmarek i Kazimierz Czarnecki 
mieli bowiem liczną stawkę nie­
zwykle silnych przeciwników. Wy 
starczy choćby wymienić rekor­
dzistę świata w dwuboju Siergie­
ja Piewzniera (ZSRR), rekordzistę 
świata w rwaniu. Roberto Urrutię 
(Kuba), medalistę olimpijskiego z 
Montrealu Daniela Seneta (Fran­
cje).

Złoty medal w dwuboju zdobył

Czarnecki natomiast miał udany 
tylko jeden bój ciężarem 160 kg 
musiał zadowolić się szóstym miej 
scem w świecie i czwartym w 
Europie.

Oto klasyfikacja zespołowa po 
trzech kategoriach Wagowych: 
mistrsiostwa świata — 1. POLSKA 
93 pkt., 2. ZSRR 72 pkt., 3. ChRL 
7t) pkt., 4. Japonia 65 pkt., 5. Buł­
garia 57 pkt., 6. Węgry 56 pkt. 
Mistrzostwa Europy — 1. POLSKA 
120 pkt., 2. Bułgaria 78 pkt., 3. 
ZSRR 72 pkt.. 4. Węgry 66 pkt.. 
5. Włochy 28 pkt., 6. Rumunia 27 
pkt (PAP)

Udany start łuczników 
w Jugosławii

W jugosłowiańskiej miejscowo­
ści Varażdin zakończyły się mis- 
trzestwa Jugosławii w łucznictwie. 
Wystąpiły w nich także ekipy 
Polski, Jugosławii, Belgii i Rumu-

Reprezentacja Chin

nii. Start Polaków był 
dany. Wśród mężczyzn 
Zbigniew Narbutowicz 
w podwójnejx rundzie 
(1237 plus 1202).

bardzo u- 
z wy ciężył 
uzyskując 
2439 pkt.

Zespół w składzie Z. Narbuto­
wicz, K. Chudziński, K. Włosik 
ustanowił dwa rekordy Polski: w 
konkurencji Ł—AB — 3683 pkt., 
poprawiając dotychczasowy re­
kord należący do Łucznika Poz­
nań o 19 pkt. oraz w konkuren­
cji Ł—2AB — 7257 pkt. Poprzedni 
rekord ustanowili zawodnicy E- 
nergetyka Kraków — 7232 pkt. Po 
nadto Zbigniew Narbutowicz po 
prawił rekord Polski w strzela­
niu 2 x 30 m uzyskując 691 pkt. o

zwyciężyła Cosmos
W rozegranym w ' Szanghaju 

spotkaniu piłkarskim reprezenta 
cja Chin pokonała drużynę Cos 
mos Nowy Jork 2:1 (2:0). Bramkę 
dla Cosmosu zdobył z wolnego 
Brazylijczyk Pele.

8 października piłkarska repre­
zentacja Chin gościć będzie w 
Nowym Jorku, gdzie rozegra re­
wanżowe spotkanie z Cosmosem.

PAP

Piłkarze Kuwejtu 
zremisowali z Walią

$

Jesteś pewien, że nie pomyliliśmy adresu?

zamknięcia warszawskiego lot 
niska, związanego z jego moder 
nizacją — Ławica stanie się 
portem międzynarodowym. Lą 
dować na nim będą i starto­
wać samoloty LOT-u obśługu 
jace linie do kilkunastu kra­
jów Europy, Bliskiego Wscho 
du i Afryki Północnej.

Poznański port, mogący 
przyjąć 40 pasażerów, będzie 
musiał w tym okresie obsługi 
wać w niektórych godzinach 
nawet około 600 podróżnych! 
Trudno więc zapewnić im 
wygodne oczekiwanie na sa­
molot lub autobus, kursujący 
na trasie Poznań — Warsza­
wa. Różnymi sposobami obsłu­
ga portu stara się jednak 
warunki te uczynić znośnymi.

W trzech punktach na lot­
nisku czynne będą bufety gas 
tronomiczne, które w znacz­
nym stopniu odciążą portową

żenie większej liczby podróż­
nych. Stworzono też punkt 
przygotowywania posiłków do 
samolotów oraz do autobusów. 
Dostosowano ponadto port do 
trójstanowiskowego odprawia­
nia podróżnych.

' Są to — oczywiście — przed 
sięwzięcia doraźne, nie rozwią 
zujące lokalowych kłopotów 
Ławicy. Tym bardziej cieszy 
więc rezultat ostatnich rozmów 
przedstawicieli władz Pozna­
nia i Ministerstwa Komunika­
cji. Od wczoraj wiadomo już, 
że w przyszłym roku rozpocz- 
nie się rozbudowa portu. Suk­
cesywnie na ten cel ze środków 
resortowych przeznaczane ma 
być 10 min zł rocznie; rozbu­
dowę dofinansowywać się też 
będzie z budżetu miasta.

W pierwszej kolejnoś/i po­
większy się obiekty z^piecza 
technicznego, by umożliwić zbu 
dowanie zasadniczego pawilo­
nu portowego, co nastąpić ma 
w następnej pięciolatce. (bo>p)

4 pkt. lepiej od rekordu 
sza Malickiego.

Zwycięstwa odniosły 
nasze łuczniczki. Anna

Tadeu-

również 
Michno

zajęła pierwsze miejsce wśród se 
nioirek — 2262 pkt. Najlepszą ju­
niorką mistrzostw została Joanna 
Pawlik — 2226 pkt. (PAP)

W towarzyskim meczu piłkar­
skim rozegranym w Kuwejcie re 
prezentacja tego kraju zremiso­
wała w obecności 6 tys. widzów 
z drużyną Walii 0:0.

Mecz w Kuwejcie był rewan­
żem za rozegrany 6 bm. we Wrex 
ham pojedynek tych drużyn, któ 
ry również zakończył się bez- 
btamkowo. Dla obu zespołów spot 
kania te były sprawdzianami przed 
decydującymi meczami elimina­
cyjnymi mistrzostw świata. (PAP)

Regaty żeglarskie w Chodzieży
Przez kilka dni Chodzieży

(woj. pilskie) odbywały się VII 
Regaty o Błękitną Wstęgę Jezio­
ra Miejskiego. Do regat przystą­
piła rekordowa ilość jachtów i u- 
czestników. Wystartowało 129 za­
wodników z klubów żeglarskich 
województw poznańskiego, ko­
szalińskiego, bydgoskiego i pil­
skiego. Warto dodać, że żeglarzem 
dopisała słoneczna pogoda i do­
bre warunki wietrzne.

Zwycięzcami poszczególnych 
klas zostali:

Klasa Optymist: Tomasz Miko­
łajczak — LKS Kiekrz. Klasa Ca

det: Dariusz Bloch i Eugeniusz 
Żychski — LKS Charzykowy. Kia 
sa OK-Dinghy: Krzysztof Szew­
czyk — TKKF Sokół Wałcz. Kia
sa Finn: Jacek Nowak LKS
Kiekrz. Klasa 470: Zdzisław Kasz­
telan i Zbigniew Gorzny — LOK 
Chodzież. Klasa 420: Mirosław 
Skręty i Jacek Ofierski — LKS 
Kiekrz. Klasa Omega: Stanisław 
Włodarczyk, Wojciech Gruszka i 
Antoni Łuczak (MOS Rogoźno).

Najlepszymi w punktacji klubo 
wej okazali się żeglarze LKS 
Kiekrz. którzy wyprzedzili zespo­
ły MOS Rogoźno oraz TKKF So­
kół Wałcz, (ryk)



cnumm

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
w Poznaniu:

© Oddział I PKS w Poznaniu,
ul. Towarowa 17/19 (dw. autobusowy), 

® Oddział PKS w Gnieźnie,
uL Czerwonej Armii 9/11ZATRUDNI ZARAZ MĘŻCZYZN I KOBIETY

NA STANOWISKA KONDUKTORÓW

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Drobiarskie 
zaraz:

zatrudnią P. P. P O L M O Z B Y T

na warunkach obowiązujących w Układzie 
Zbiorowym Pracy dla Pracowników Państwo-
wej Komunikacji Samochodowej. 3234-K1 i

Praca
Potrzebna pomoc 3 razy 
tygodniu —5 godzin dzień 
nie (Rataje). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35618g. 
Przyjmę dwóch stolarzy 
meblowych, samodziel­
nych. Dąbrowskiego 88.

34104g

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technlcż' 
nycb oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych pisemnych informa 
cji udziela — „Oświata”.
31-139 Kraków, ul. Spa- 
sowsklego 8 (przedłużenie 
ul. Siemiradzkiego).

1994-K2

Wózek głęboki sprz.e-
dam. Os. Przyjaźni 17 m.
119. 34020g
Piec „SKA” 35 m‘, sprze­
dam. Tel. 709-85. 34002g
Sprzedam tanio przyczepę 
(camping), osobowo - to-

© Kupno

warową. Tel. 33-04-50 
Dzierżyńskiego 269.

Sprzedawczyni do cukier 
n!, potrzebna zaraz. Sob­
czak, Posnań, Krańcowa. 

34U2g
Palacz c. o. przyjmie pra 
cę, może być z dozorco­
stwem — warunek miesz­
kanie.. Tel. 519-56, od godz.

Kupię konstrukcję tunelu 
foliowego, może być z fo 
lią. Wiadomość: Poznań, 
teł. 658-60 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34068g.

© Sprzedaż
16—20. 3401óg
Kobiety 1 mężczyzn do 
zbioru warzyw zatrudni 
ogrodnictwo. Ul. Starołęę

Moskwicza 412 z silnikiem 
Diesla oraz Trabanta 601 
sprzedam. Ściegiennego 
117, po godz. 16 tel. 
67-62-02. 33369g

ka 165. 35692g
Potrzebna pomoc domo­
wa do małego dziecka na 
8 godzin dziennie. Zgło­
szenia po godz. W. Gło­
gowska 99 m. 18. 34548g

Kożuch damski zagranicz­
ny nowy sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 39 
m. 32, od godz. 17. 35714g

Pomne domowa 2 X w ty 
godniu, po 3 godziny, po­
trzebna Poznań, ul. Fin­
dera 38A m. 9, do godz. 
16. 34125g

Sprzedam dojarkę nową 
3-stanowiskową oraz ciąg­
nik 4011 do remontu. Sta­
nisław Zieliński. Szewce 
96 koło Buku. 3569 Ig

© Nauka

Pokój stołowy 1 sypialnię, 
mahoń kaukaski — sprze­
dam. Niemcewicza 12.

34031g

Udzielam korepetycji z 
matematvl:i. Lisowski, tei. 
♦3-10-96. 35613g
Tańeów towarzyskich wy- 
ue-za Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32934g

Kiosk warzywa - owoce, 
przy Sowińskiego, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34018g.
Tokarnię 1 m, z uchwytem 
zaciskowym — sprzedam. 
Puszczykowo, ul. Kosynie

kobiety do pracy przy mechanicznej ob­
róbce drobiu — w Zakładzie Drobiarskim 

w Poznaniu.
Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych, Po­

znań, ul. Wykopy 2/4, tel. 622-21.
Dojazd autobusem nr 56 i 80 z pętli tramwa-

jowej na Górczynie. 3452-K1
Dyrekcja Instytutu Ginekologii i Położnictwa
AM Poznaniu — zatrudni natychmiast

salowe, palaczy c. o. i pracowników go­
spodarczych.

Salowym zapewniamy mieszkanie w interna­
cie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Spraw Pracowniczych, ul. Jackowskiego 41a.

3478-K1

© Lokale
Samodzielny pokój, kuch­
nią zamienię na podobne 
lub wspólne. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
33426g.

Mieszkanie 3-pokojowe, 
c. o., samodzielne — żarnie 
nię na 2-pokojowe c. o., sa 
modzielne do II piętra 
możliwie Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33999g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 w centrum, 
I piętro. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

~33362g.
34030g

Komplet opon Fiata 126p 
— sprzedam. Ul. Zgoda 12
(Górczyn). 34046g
Sprzedam tunel foliowy.
Poznań, Wigury 13.

34084g
Sprzedam nowy saksofon 
tenorowy BS. Dojazd 30 b 1
m. 4 (Sołacz). 34086g
Pianino, sprzedam. Tel.
746-28. 34134g

$ Samochody

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 z telefonem i gara­
żem zamienię na M-3 lub 
mniejsze, wrarunek blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
33401g.
2-pokojowe mieszkanie 
kwaterunkowe 38 m’, no­
we budownictwo, c.o., te­
lefon zamienię na 4-poko 
jowe z takimi samymi 
wygodami. Może być spół 
dzielcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33447g.

Mieszkanie M-3, nowe bu 
downictwo w Olsztynie — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
34O28g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje' pokoju pustego. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 34045g.
2 pokoje, łazienką, samo­
dzielne — zamienię na 2 
pokoje mniejsze. Mar­
chlewskiego 60a m. 4.

34051g

© Nieruchomości

Warszawę, stan dobry, sil 
nik górnozaworowy, sprze 
ddm. Marian Szczepaniak, 
64-232 Tuchorza 97. 1196p
Lublina po kapitalnym re 
moncie z gwarancją, ta­
nio sprzedam. Ul. Urocza
4 (autobus 67). 34603g
Volkswagena towarowego 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33998g.
Fiata 600, wersja włoska 
— sprzedam. Zwawlak, Ho 
gożno Wlkp., Dworcowa 6
m. 1. 34117g
Nysę mikrobus, stan Ide­
alny — sprzedam. Szcze-

2234-K2

UPRZEJMIE INFORMUJE 
że z dniem 27 sierpnia 1977 r. — wprowadził

EKSPRESOWA SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW
MARKI ZASTAWA 1100 p

Cena detaliczna 180.000,—
Dopłata ekspresowa

PONADTO PROWADZI NADAL
SPRZEDAŻ EKSPRESOWĄ

FIAT 126 p
SKODA

dopłata
dopłata

70.000,—

SAMOCHODÓW :
ekspresowa — 33.000,— zł
ekspresowa — 65.000,— zł

Wszelkich informacji dotyczących ekspresowej sprzedaży. 
udziela PP Polmozbyt — Poznań, ul. Gorysława 9, tel. 734-81.

3518-K1

Dom piętrowy nlewykoń 
czony Pobiedziskach sprze 
dam. Wiadomość Pobie­
dziska, Gnieźnieńska 35a. 

33375g
Dom jednorodzinny, bu­
dynek gospodarczy z ogro 
dem sprzedam. Śrem, ul. 
Szeroka 7 woj. poznań­
skie. 33388g

© Zguby Różne

Dnia 12 bm. zaginął pies 
bokser w pręgi. Ostrzega 
się przed kupnem. Zna­
lazcę proszę o zwrot. Tel.

Tapetowanie malowani 
mieszkań. Tel. 67-55-70 -
Kopydłowski. 34874g

67-45-54. 356!?''g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej — 
Poznań. Paderewskiego 1,

Komfortowe własnościo­
we M-4, I ptr., garaż, te­
lefon — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 358O4g.
Inowrocław - Solanki — 
mieszkanie zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33975g.
M-4 w Płocku — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33993g.
Bydgoszcz! 2 pokoje żarnie 
nię na mieszkanie równo­
rzędne Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34047g.

Dom piętrowy z ogrodem 
i garażem, nowy, w Gło­
gowie sprzedam. Gło-gów, 
skrytka pocztowa 9.

imp
Połowę willi, parter, ca­
ła podpiwniczona, ga^aż 
ogród pilnie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 33328g.
Dom jednorodzinny, pię­
trowy. 0,5 ha ogrodu, 39 
km od Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33-!67g.
Dom jednorodzinny, o- 
gród Mosina 19 km od 
Poznania sprzedam lub za 
mienię na mieszkanie M-4 
własnościowe w Pozna­
niu..Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33485g.

Działkę budowlaną, naj­
chętniej w okolicach Po 
znania do 1009 m* kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 33703g.

Sprzedam domek 1 pokój 
z k^chnią z ogrodem 1,700 
m1’Wacław Kwaśniewski 
Zamysłowo, 62-060 Stę­
szew. k. Poznania, ul 
Twardowska 15 (przysta­
nek PKS w pobliżu).

33382g
Działkę budowlaną w
Swarzędzu sprzedam. Wia 
domość Swarzędz, Zwycię
stwa ». 33403g
Janowiec Wlkp. dom jed­
norodzinny sprzedam. 
Wiadomość Kiosk Ruchu 
Janowiec Wlkp. ul. 1 Ma 
ja. 33409g
Domek jednorodzinny z 
wygodami, ogrodem do 
2.600 m* w mieście kupię. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 39 dla 33433g.

Odprowadzić za wynagro­
dzeniem czarną podpala-

Ciesielska. 33934g

ną sukę jamniczkę z
zieloną obrożą. Suka jest 
chora — grozi bąblowcem. 
Tomickiego 14 m. 6, tel. 
711-17. . 353&g

Świadków wypadku rozje 
chania przez tramwaj Sy­
reny rolniczej dnia 17 
sierpnia. Głogowska — 
Knapowskiego, proszę o 
tel. 33-10-36. 35851g

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Imprez Estradowych

w Poznaniu, plac Wolności 17

POSZUKUJE MIESZKANIA 
M-2 lub M-3.

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w 
adresem, wzgl. telefonicznie — 549-13.

Przetarg

3505-K1

34O29grów 37.

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW z dniem 22 września 1977 r.
w Poznaniu, ul. Klasztorna 17/18

ZOSTAJE ZMIENIONY

ZAKŁAD ŚWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE:

przetaczania bębnów hamulcowych do samochodów
3512-K1osobowych.

ein, tek 701-13.

Dnia 19 września br. zmarł

STANISŁAW MURLEWSKI HENRYK ŁO2YNSKI
EDMUND JARMARK

W smutku pogrążonaProsimy o nleekładanie kondolencji. 3139-U3
żona ■ rędziną

Poznań, Kościuszki 32 m. 2.35806g

STANISŁAWA JACHALSKA
ADAM HROŻDZIEJ z domu Lemańska

W smutku pogrążona W nieutulonym żalu

żona z rodziną

Ul. Parkowa II m. 18.Ul. Chudoby 15. 35820g 35878g
mąż z rędziną

bebshiesa
,uboń 1 — Kolonia PZNF m. 4. 35866g

ALFRED SWIDERSKI
ANTONI KLABlNSKI CZESŁAW WIECZOREK

W smutku pogrążona
W smutku pogrążone

żona i rodzina W głębokim żalu pogrążona3H41-U3Os. Kosmonautów 12 B m. 13.
Ul. Sosnowa 3 m. 2. 35726g żona z córką

Stęszew, ul. Kościańska 58. JS837g

JADWIGA MASŁOWSKA WALENTYNA WASYNIAK
z domu Kaczmarkowska MARIANNA WYLĘGAŁAz domu Lerczak

Strapiona
W smutku pogrążonaW smutku pogrążona

35776gDomaradzice. Os. Jagiellońskie 32 m. 5. 35859g
.«ł!3QMH ma

Pogrzeb odbędzie się 22 września 1977 r. o go­
dzinie 9.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Rada — Zarząd — pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Wytwórczości Różnej „Warta”

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Naramowicach.

Dnia 20 września 1977 roku zmarł nasz drogi 
mąż i ojciec

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września 1977 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie Mię w piątek, 33 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

dobry kolega, zasłużony członek Spółdzielni 
oraz aktywny działacz spółdzielczości.

Pogrzeb odbędzie się w pdątek, 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Golejewku. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu starołęckim.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 3142-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. .10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z synem i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 września br. 
o godz. 16 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążony

DECYZJĄ
Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji w Poznaniu

Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe Cen­
trala Rybna w Poznaniu, ul. Szyperska 20 — 
ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY

ZAWIADAMIA, że
w ramach usług dla ludności uruchomiła

ZAKŁAD USŁUG ELEKTROMOTORYZACYJNYCH 
w Poznaniu, uł. Strzelecka 23.

♦ naprawy elektrycznych podzespołów samochodowych: 
prądnic, rozruszników, cewek zapłonu, regulatorów;

tDnia 19 września 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 82, mój najdroższy mąż i przyjaciel

tDnia 19 września 1977 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., w wieku lat 70, nasz drogi mąż, 

ojciec, wujek, teść 1 dziadek, śp.

tDnia 19 września 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 
siostra, ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy 

96 lat, śp.

numer zbiorowy centrali telefonicznej
przy ul. Strzeleckiej 2/6

z NUMERU 572-91 na NUMER 22-20-81
DLA PRZEDSIĘBIORSTW :

Poznańskiego 
Poznańskiego 
Poznańskiego 
Poznańskiego

Przedsiębiorstwa 
Przedsiębiorstwa 
Przedsiębiorstwa 
Przedsiębiorstwa

Budowlanego nr 2
Budowlanego nr 3
Budowlanego nr 5 
Robót Instalacyjnych.

3432-KI

na sprzedaż samochodów :
1. samochód ciężarowy Star A-25, 

nr rej. PG 16-89, nr silnika 84417, 
rok prod. 1967, cena wywoławcza

2. samochód ciężarowy Star A-25, 
nr rej. 42-98 PJ, nr silnika 24406, 
rok prod. 1968, cena wywoławcza 
samochód ciężarowy Star A-25, 
nr rej. PO 41-10, nr silnika 862231, 
rok prod. 1967, cena wywoławcza 
samochód ciężarowy Star A-25, 
nr rej. 02-03 PG, nr silnika 01639, 
rok prod. 1968, cena wywoławcza

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po

40.800 zł

40.800 zł

42.500 zł

45.900 zł 
ogłosze-

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 września 1977 r. zakończyła swoje praco­

wite i pełne poświęcenia życie nasza kochana 
mamusia, teściowa i babunia

+ W dniu 19 września 1977 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., przeżywszy 66 lat, mój najdroższy mąż, 
tatuś, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

tDnia 20 września 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia i siostra, śp.

tDnia 30 września 1977 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnął w Bogu, przeżyw­
szy lat 65, nasz najdroższy mąż, ojczulek, dzia­

dek, teść, brat, szwagięr i opiekun, śp.

tw dniu 20 września 1977 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa i najtroskliwsza żona, mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 76

PETRONELA NOWACKA
x d. Matysiak

tDnia 19 września 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną, w wieku 63 lat, mój najdroższy mąż 
i tatuś, śp.

tw dniu 20 września 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa i babcia, w wieku 81 lat, śp.

niu przetargu w prasie, w Centrali Rybnej w 
Poznaniu, ul. Szyperska 20, o godz. 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani; są 
wpłacić w kasie CR, ul. Szyperska 20, najpóź­
niej w przeddzień przetargu, wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 
od 9—13 w obiekcie Zakładu Transportu Samo­
chodowego Centrali Rybnej w Poznaniu, ulica 
Strzeszyńska.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
w całości lub częściowo bez podania przyczyny.

3510-K1

tDnia 20 września 1977 r. zmarł nieoczekiwa­
nie w wieku 62 lat, mój najukochańszy mąż, 
nasz ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

MARIAN ŻYŁA 
ogrodnik, 

żołnierz 7 DAK-u, odznaczony 
Krzyżem Walecznych i Medalem za Warszawę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

Ul. Żwirowa 5.

żona i rodzina

H38-U3

tDnia 19 września 1977 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami ś-w., mój ukochany 
syn, najdroższy brat, przeżywszy lat 62, śp.

JOZEF SŁOMlNSKI
Pogrzeb 

o godz. 11

Prosimy o

odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

matka z rodziną

nieskładanie kondolencji. 3140-U3

tDnia 20 września 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze po krótkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 

nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

ANTONI TABERNACKI
emerytowany naczelnik 

Obwodowego Urzędu Miar w Lesznie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kalinowa 12. 3137-U3
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WRZESIEŃ Maurycego
99 Tomasza

Konińskie
Czwartek Słońce: 6.37—18.53

K TEATRY ~J
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Opowieści 
Hoffmanna” (przedst. zamkn.).

MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 
velli”.

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

WRZEŚNIA

TEATR im. A. FREDRY (z 
Gniezna) — „Zaciszny pensjo­
nat”.

CHODZIEŻ Noteć: „Rewolwer 
«Python 357»”.

CZARNKÓW: „Terror Mecha- 
gadzilli” i „Syndykat zbrodni”.

GNIEZNO Lech: „Pułapka”;
Polonia: „Kochaj albo rzuć”.

GOSTYŃ: „Po sezonie” i „Ter 
ror Mechagodzilli”.

GÓRA: „Ziemia obiecana” i

"GRODZISK: „Płonący wieżo­
wiec”.

JAROCIN: „Fałszywy król”.
KALISZ Kosmos; „Kochaj albo 

rzuć”; Stylowe: „Pocałunki z 
Hongkongu” i „Strzały Robin 
Hooda”; Syrena: „Poszukiwany, 
poszukiwana”.

KĘPNO: „Królowa pszczół”.
KONIN Centrum: „Westerplat­

te” i „Krzyżacy”; Górnik: „Mi­
lioner”.

KOŚCIAN: „Ziemia obiecana”.
KROTOSZYN: „Wagon sypial­

ny” i „Gorące polowanie”.
KORNIK: „Tędy wróg nie przej 

dzie”.
LESZNO: „Rebus” i „Legenda”.
NOWY TOMYŚL: „Mazepa” i 
Wrzos”.

"OBORNIKI: „Skarb”.
OSTRÓW Roma: „Gang Olsena 

na szlaku”; Słońce: „Powrót ró­
żowej pantery”.

OSTRZESZÓW: „Gdzie woda 
Szyita i trawa zielona”.

PIŁA Iskra: „Milioner”; Sokół: 
„Krótkie życie”; Koral: „«Setka» 
dla kurażu”.

PLESZEW: „Rozwodów nie bę­
dzie”.

RAWICZ: „Szkice węglem”.
SŁUPCA: „Brawurowe porwa­

nie”
SYCÓW: „Nie ma dymu bez 

ognia”.
SZAMOTUŁY: „Strach nad mia 

stem” i „Dzień delfina”.
ŚREM Klubowe: Matka Joanna 

od Aniołów”; Słonko: „Nie będę 
cię kochać”.

ŚRODA: „Nie ma mocnych” i 
„Kochaj albo rzuć”.

TRZCIANKA: „Zapach kobie­
ty” i „Dzień delfina”.

TUREK: „Nie oglądaj się te­
raz”.

WAŁCZ: „Mistrz rewolweru”.
WĄGROWIEC: „Konie Valde- 

za”.
WIERUSZÓW: „Niewolnica mi­

łości”.
WRZEŚNIA: „Powrót Robin 

Hooda”
WSCHOWA: „Kochaj albo

rzuć”.
ZŁOTÓW: „Powrót Robin Hoo 

da”.

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski): „Kowale” — słuch.; 9.30 
Z tańcem i piosenką ludową po 
świecie; 10.08 Koncert ork. dę­
tych; 10.30 „Przedwiośnie” — 
fragm. pow.; 10.40 Portrety jazzo 
we; 11 Tu Radio Kierowców; 11.15 
Mozaika polskich melodii; 11.30 
Szczecin na muz. antenie; 13 
U przyjaciół; 13.05 Popularne pieś 
ni śpiewa Victoria de Los Ange 
les; 13.15 Muz. rozrywkowa; 13.35 
Spotkanie z folklorem; 13.55 Ak­
tualności kultur.; 14 Studio „Ga­
ma”; 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” c.*d.; 15.05 List z 
Polski; 15.10 Studio „Gama” cd.; 
15.30 Człowiek i środowisko; 15.35 
Studio „Gama” c.d.; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18.33 
Panorama polskiej piosenki; 19.15 
Twórcy radzieckiej piosenki — 
E. Kołmanowski; 20.05 Pedago­
giczne i psychologiczne podstawy 
programu nauczania początkowe­
go — cz I; 20.25 Nowości płyto­
teki; 21.15 Koncert życzeń; 21.55 
O zdrowiu dla zdrowia; 22.30 Rep. 
na zamówienie; 22.45 Recital Z. 
Wodeckiego; 23.15 Koncert symf 
muzyki polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5. 
8, 9, 10, 12.05, 15. 19, 20, 21, 22, 23.

Kodeks Pracy w praktyce
Rozprawa przed Komisją Odwoławczą do 

spraw Pracy *) wykazuje, że spór między 
pracodawcą a pracownikiem, któremu wypo_ 
wiedziano umowę o pracę, mógłby zakończyć 
się polubownie. Pracownik oświadcza, że go­
tów jest zawrzeć ugodę, przedstawiciel za­
kładu mówi zaś tak: „myślę, że należałoby 
właśnie w ten sposób zakończyć spór, ale ja 
nie jestem upoważniony do podejmowania 
w imieniu pracodawcy takich decyzji...”

Podobne sceny nie należały do rzadkości - 
w salach rozpraw przed kcmisjaimi odwo­
ławczymi w województwie konińskim. Za­
kłady pracy delegowały tam bowiem swoich 
przedstawicieli nie uprawnionych do podej­
mowania decyzji. Prowadziło, to zarówno do 
zmniejszania' się liczby spraw, finalizowa­
nych zawarciem ugody jak i do przeciągania 
sporów. To ostatnie zjawisko pogłębiała zre­
sztą nierychtiwość niektórych komisji odwo­
ławczych. Otóż miały one w 1976 roku 439 
spraw, z których tylko 189 rozpatrzyły w 
ustawowym terminie 14 dni, a 37 w 
terminie powyżej 2 miesięcy (pozostałe w ok­
resie od 15 dni do 2 miesięcy). Widać tu wy­
raźne naruszenie przepisów Kodeksu Pracy, 
który akcentuje konieczność szybkiego roz­
strzygania sporów: pracodawca — pracow­
nik. Chodzi m. in. o to, by jak najbardziej 
skrócić ckres nńestabilizacji pracownika, któ. 
ry otrzymując wypowiedzenie i odwołując się 
od tej decyzji nie wie jak dalej ©otoczą się 
jego losy. Taki stan nie wpływa przecież do­
brze ani na samopoczucie pracownika, ani na 
jego aktywność zawodową.

Przyspieszenie postępowania, przed komi­
sjami zależne jest nie tylko od ich operaty­
wności. Rzecz również w tym, by na wyso­
kości zadania stanęły służby pracownicze 
wszystkich zakładów pracy w Konińskiem.

Pilskie

Skhp i
dla mieszkań

Trzeba stwierdzić, że ten pa 
wilon był Pile bardzo potrzeb 
ny. Na 1 300 m kwadratowych 
prowadzić tu będzie Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Handlu 
Wewnętrznego sprzedaż bar­
dzo poszukiwanych na rynku 
artykułów do wykończenia 
mieszkań. Sprzedawać się bę­
dzie w formie preselekcyjnej, 
samoobsługowej i tradycyjnej 
wyłącznie odbiorcom indywi­
dualnym. Znajdują się tu rów 
nieź specjalistyczne biura in­
formacji usługowej, która przyj 
muje zlecenia na wykonanie 
drobnych usług na miejscu, 
jak również przez inne jedno­
stki usługowe.

W nowo otwartym pawilo­
nie są artykuły niezbędne do 
wykończenia mieszkań, takie 
jak tapety, farby, kleje, lakie­
ry, cement, kreda, piasek, ce­
gła, wykładziny, glazura, ar­
matura sanitarna i ogrzewcza, 
płytki, witromozaika, płyty, 
deski, przyrządy do majsterko 
wania. Większość tych artyku­
łów jest poszukiwana na ryn­
ku. Czyni się więc starania, 
by nad poszczególnymi stois­
kami zostały roztoczone pa­
tronaty producentów, którzy 
gwarantowaliby stałe dosta­
wy. (ryk)

Jeżeli każdorazowo będą one bez zwłoki od­
powiadać na pisma i wezwania komisji oraz 
starannie przygotowywać akta personalne 
(pracowników których sprawy komisja roz- 
paibruje) to ułatwią szybsze prowadzenie po­
stępowania.

Jeszcze ważniejszym zadaniem służb pra­
cowniczych i dyrekcji zakładów jest ograni­
czenie liczby sporów. Chodzi o to, by rozwa­
żanie — wypowiedzieć umowę o pracę czy
nie wypowiedizieć jej? poprzedzała su-
mńenna analiza faktów. O tym, że bywa ina­
czej i w rezultacie zapadają pochopne decy­
zje dotyczące zwolnień świadczy rozstrzyga­
nie — przez komisje — wielu spraw na ko­
rzyść pracowników. Otóż spośród ubiegłoro- 
cznycih 439 spraw 72 zakończyło się ugodo­
wa, 86 rozstrzygnięto na korzyść pracowni- 
k«6w, zaś 184 — na korzyść pracodawców. 
Zapewne nie doszłoby do wielu z tych spraw 
(mowa o zakończonych ugodą i przyznaniem 
racji pracownikowi), gdyby pracodawcy wni-
kliwiej 
przeciw 
pracę i 
wiązuje

analizowali wszystkie argumenty 
decyzji o wypowiedzeniu umowy o 
za taką decyzją. Wymóg ten zobo- 
również zakładowe ogniwa związko-

we do bardziej wnikliwego uczestnictwa w 
realizacja polityki kadrowej.

Przedstawione fakty stanowią plon dzia­
łań kontrolnych grupy aktywistów wojewódz­
kiej instancji partyjnej w Koninie oraz przed- 
staiwicieli Urzędu Wojewódzkiego i Sądu Wo_ 
jewódżkiego. Po kontrolach sprecyzowano 
wnioski, których wykonanie wipłyinie korzyst­
nie na realizację zasad Kodeksu Pracv.

M. Ł.
*) Są to organy rozp-ałrujące rosszezeni-a ze sto­

sunku pracy.

Potrzebna 
poczekalnia PKS 

Przystanek autobusowy w 
Czyśćcu pod Szamotułami 
jest, mieszkańcom bardzo na­
tomiast dokucza brak schro­
nienia przed zimnem i opada­
mi, gdy czekają na przyjazd 
autobusu. A zdawało się w 
1975 roku, że pobudowanie 
odpowiedniej budki to sprawa 
najwyżej kilku tygodni. Zwie­
ziono wtedy bowiem materiał 
— słupki i płyty betonowe, 
ale leżą one od tego czasu w 
rowie i dwukrotnie już obra­
stały trawą.

Szamotulski Urząd Miasta i 
Gminy tłumaczy to prawdzi­
wie żółwie tempo zwiezieniem 
wówczas niekompletnego zesta 
wu elementów, a następnie lik 
widacją Powiatowego Zarządu 
Dróg Lokalnych. Urząd zlecił 
teraz budowę poczekalni w

Więcej płyt
z Czarnkowa

Dwa razy więcej niż w

Czyśćcu Wojewódzkiemu
Przedsiębiorstwu Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej, 
podając termin ukończenia bu 
dowy na 30 września br. Zle­
cenie zostało przyjęte, a więc 
pasażerowie, korzystający z 
tego przystanku (w tym znacz 
na liczba dzieci szkolnych) ma­
ją nadzieję, że począwszy od 
1 października, nie będą już 
musieli ziębnąć i moknąć na 
przystanku, (żk)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, uf. Kazimierzowska 4, tet. 36->89.
KONIN: Wojciech Pfułowski, pl. PZPR 1, tel. 243-W.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Stowtaneka 38, teL 2*35.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

Ośrodek w P awłowicach

W Pawłowicach (województwo leszczyńskie) w Zootechnicznym 
Zakładzie Doświadczalnym powstaje Centralny Ośrodek Hybry, 
dyzacji (hybryd to fachowe określenie tucznika przyszłości). P|o. 
cówkę tę tworzyć będzie kilkanaście budynków (także domy , 
156 mieszkaniami dla załogi), przy czym część hodowlano-produk. 

cyjna zostanie oddana do użytku w przyszłym roku.
Na zdjęciu: montaż budynków inwentarskich.

Fot. — CAF

Kaliskie

Pięknie wyrosła kukurydza

ze-
szłym roku, dostarczają swo­
ich wyrobów na rynek Zakła­
dy Płyt Pilśniowych w Czarn­
kowie (województwo pilskie). 
W ciągu ośmiu miesięcy br. w 
sklepach branży drzewnej ca­
łego kraju znalazło się 94 000 
m kwadratowych płyt lakiero 
wanych, imitujących naturalny 
rysunek drewna oraz 700 000 
m kwadratowych poszukiwa­
nych płyt pilśniowych. (PAP)

Po trudnych tegorocznych 
żniwach sprawniej niż przewi­
dywano odbywają się skup 
płodów rolnych i dostawy ziar­
na siewnego dla rolników w 
województwie kaliskim. We­
dług informacji Wydziału Rol­
nego Urzędu Wojewódzkiego w 
Kaliszu w magazynach znajdu­
je się tyle zboża ile. dostarczo­
no w tym samym czasie w ro­
ku ubiegłym. Ułatwieniem by­
ło zastosowanie przy żniwach 
większej ilości kombajnów, co 
umożliwiło dowożenie ziarna 
prosto z pól.

Nie ma też większych kłopotów 
z kwalifikowanym ziarnem siew­
nym, zarówno na dostawy plano­
we jak i wolne zasiewy. Dotych­
czas dostarczono rolnikom indywi­
dualnym i gospodarstwom uspołecz 
nionym ponad 2800 ton żyta — co 
przekracza plan dostaw — i 754 
tony pszenicy. Na zamówione 51 
ton jęczmienia siewnego dostarczo­
no 55,5 ton ziarna kwalifikowa­
nego.

Prace połowę koncentrują się 
obecnie na zbiorach ziemnia-

ków, buraków cukrowych, ki 
kurydzy na kiszonki oraz trze 
ciego pokosu siana. Trwają ró; 
nieź siewy rzepaku i poplonó' 
ozimych. Z całego areału uprą 
ziemniaków na obszarze 67 8t 
ha w Kaliskiem zebrano dc 
tychczas ponad 20 procent, na 
tomiast z 16 491 ha plantac 
buraków cukrowych wykopać 
dotychczas około 10 procent,

Wyjątkowo dobrze wyroś! 
w tym roku kukurydza, które 
obszar zasiewu z przeznaczę 
niem na pasze wynosi blisi 
16 000 ha. Po zbiorach częś 
upraw, które są już zaawanso 
wane w 18 procentach uzyski 
je się nierzadko ponad 1000 
z jednego hektara. Takie plon 
zbiera się głównie z większyt 
plantacji. Do zbioru piękni 
wyrośniętej kukurydzy trzeb 
było zaangażować specjału 
ciężki srprzęt ponieważ gruboi 
i długość łodyg nie poddam 
ły się tradycyjnym kosiarka 
i lekkim maszynom, (par)

Uczniowski teatr we Wrześni

Poezja to nie tylko słowo
— Cisza! Teraz żadnych po- 

gaduszek! Mówimy bez inter­
pretacji. Chodzi o to, żeby 
przypomnieć kolejność. Zaczy 
nasz, Michał.

— „Marzeniem ponad świat 
nie skoczysz”...

— Czekaj, stop! To musi 
być wolniej, jakby z zadumą, 
trochę filozoficznie. A poza 
tym głos ci umiera. Niech to 
wybrzmi do końca...

Próba. Pierwsze powakacyj • 
ne spotkanie członków Mię­
dzyszkolnego Teatru Poezji z 
Wrześni. Nazwa jest sucha i 
oficjalna, uważają, że trzeba 
pomyśleć nad jakąś inną przy 
jemniejszą dla ucha, ale...

— Ale przecież nie nazwa 
jest ważna — powiedział mi 
Andlrzej Malicki, kierownik, 
reżyser wszystkich przedsta* 
wień, a poza tym aktor gnieź

gniew. Spodobało się. Zadnie* 
■resowali wrzesińsiką publiez 
ność własnym sposobem prze­
kazu wiersza.

— Ważny jest każdy gest od ino 
mentu wejścia na scenę — stwier­
dził Andrzej Malicki. — Poezję moż 
na przekazać nie tyko słowem, 
chociaż w słowach została zamknię 
ta. Zawsze łączymy słowo z ele­
mentami ruchowymi, można to 
nazwać małą pantomimą. Zawsze 
jest dźwięk, światło. Kiedyś, na 
wyjeździe nie mogliśmy grać, bo 
sala, którą nam przygotowano, 
nie była zaciemniona, a w tym 
przedstawieniu efekty świetlne 
były zbyt ściśle powiązane z ca­
łością, Dla kogo gramy? Przede 
wszystkim dla młodzieży. Nie spo 
sób zadowolić wszystkich, a prze 
cięż ten teatr tworzą młodzi lu­
dzie, uczniowie średnich szlkół.

sprzeczamy się, aż w końc 
wybieramy jakiś temat, na: 
bardziej interesujący, najbai 
dziej aktualny. Potem wyszli 
kujemy teksty, montujez 
scenariusz, pracujemy nad i 
kładem ruchowym. Ciekaw, 
że członkowie zespołu najeżę 
ściej wybierają teksty mis 
dych lub bardzo młodych pa 
tów — ta poezja jest dla mc 
zrozumiała...

— Sukcesów, takich widoczny^ 
i liczących się, nie mieliśmy dt 
żo, a i te wypadają z pamięci 
Konfrontacje Sceny Szkolnej ’ 
Poznaniu, wyróżnienie za na®
„Stan wyjątkowy”, 
Rzeszowa na konkurs 
miesz”, indywidualne 
dywidualne nagrody...

wyjazd d< 
o „Złoty li 
wyjazdy, n

nieńskiego teatru — 
ujest to, co tu robimy.

ważne

Najpierw organizowali wie­
czory poezji — przedstawiali 
twórczość jakiegoś interesują­
cego poety, czasami obierali 

"jakiś temat: miłość, nienawiść,

— Właściwie to jest ich 
własny teatr — kontynuował 
A. Malicki. — Ja jestem tu 
tylko po to, by służyć radą. 
Oni decydują, co chcą robić, 
wybierają teksty. Przychodzi­
my, rozmawiamy o wszyst* 
kim, potem już dyskutujemy 
nad konkretnym problemem,

Członkami teatru są ucai 
wie Technikum Weterynarii 
nego. Technikum Mleczarski 
go, Liceum Ogólnokształcące 
go we Wrześni — wiek zróżr 
cowany, zdolności aktorskie 
talent — również. Ale w $ 
teatrze nie rezygnuje się z m 
kogo. Ważny jest zapał ó 
pracy, ważne są chęci. A kon 
takt z pięknem poetyckie; 
słowa i umiejętność przekąt­
nią go dają wiele zad ćwok 
nia.

ANITA PUDLIK

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Tańce góralskie; 9.40 Tu Ra 
dio Moskwa; 10 Kronika kultu­
ralna; 10.15 „Portrety” — aud. 
poetycka; 10.25 Niezapomniane gło­
sy — arie operowe; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 H. Melcer: I Kon­
cert fortep. e-moll; 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.45 Poradnia Ro­
dzinna; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 „Śmierć Honoria” — 
fragm. pow. Miguela Obero Sil- 
vy; 12.45 Rytmy i mel świata; 
13.20 Włoska tarantella ludowa; 
13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 Mel. 
i piosenki z płyt „Polskich* Na­
grań”; 14.10 R. Schumann: cykl 
miniatur fortep.; 14.25 Konc. Ba 
cha; 15.20 Kronika „Warszaw­
skiej Jesieni”; 15.30 Studio Plus 
— program dziewcząt i chłopców: 
16.10 konc. z nagrań Ork. PR i 
TV w Krakowie; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 Gra zespół „Jazz Carriers”; 
17.20 „Z dymem pożarów” — frag 
ment pow. S. Mioduszewskiego; 
U.40 Rep. literacki pt. „Życiory­
sy współczesne”; 18 Stołeczne 
a!'tualn. muz.; 18.40 Siadem ir- 
wśtowanych miliardów; 19 Barok 
d't wszystkich; 19.40 Studio Re- 
1 :s; 20 Informacje, rady, propo- 
lycje; 20.10 Radiolatarnia — ma­

gazyn popularno-naukowy; 20.30 
Arcydzieła muz. XX wieku; 21.40 
Public, międzynar.; 21.50 5 minut 
o wychowaniu; 22 „Promenada” 
— przegląd wydarzeń kultural­
nych za granicą; 22.30 „Głosy — 
rzeczy i echo” — aud. poetycka; 
22.40 „Zona artysty — M. Wawrz 
kiewicz” — magazyn; 23.10 Konc. 
z nagrań Chóru a capella PR i 
TV w Krakowie; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 „Pro cantione 
antiąua” z Londynu śpiewa Ot- 
landa di Lasso.

Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30, 7.30, 
11.30, 13 30, 18.39 21.30 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Melodia 
przvnomni ci film — „Śniadanie 
u Tiffaniego”; 8.30 Co kto lubi; 

9 „Pozytronowy detektyw” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Melodia; 9.30 Nasz rok 77; 
9 45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie 
rodzinne; 11.30 Jazzowe spotkanie 
H. Miśkiewicza; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Brzeg” — ode. pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.10 Z 
akompaniamentem smyczków; 
15.30 Maraton — mag kulturalny; 
15.50 Śpiewa Drupi; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 16.45 Nasz rok

77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Fotoplastykon — Wiosną i latem 
w Wilanowie; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Z jazzowego archiwum; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera — 
W. A, Mozart: „Wesele Figara”; 
19.50 „Pozytronowy detektyw” — 
ode. pow.; 20 Studio nagrań; 20.30 
Podróże historyka sztuki — gaw.; 
20.40 Muzyk uniwersalny — j. 
Hendricks; 21 Reminiscencje mu 
zycznć; 22.08 Śpiewa M. Polnareff;
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Pierw 
sze porywy”; 22.45 Prosimy częś 
ciej — W. Michnikowski; 23 Poet 
ki amerykańskie — A. Brad- 
street; 23.05 Czas relaksu; 23(50 
Śpiewa D. Martin.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10^0, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 10 Dla kl. VIII (historia): 
„Trudne początki”; 10.30 Z musi 
calowej sceny; 11 Dla kl. IV lic. 
(propedeutyka nauki o społeczeń 
śtwie): „Czym jest dla nas pań­
stwo?”; 11.30 Williams: Sir John 
w zalotach; 12.25 Turniej kapel 
i śpiewaków ludowych; 13 Dla 
kl VI (biologia): „Bariery”; 13:30 
Muz. stereotefca (ogółnop.); 13.50

Dla kL II lic. (jęz. polski): „U 
źródeł”; 14.10 Dla szkół średnich 
(jęz. polski): „Tu Olimpiada”; 
14;25 Teatr PR — Autorzy na- 
szy,ch słuchowisk — J. Bilewicz: 
„Kaskaderzy” i „Gauczo”; 16.05 
B. Bartok: II Sonata na skrzyp­
ce i fortep.; 1G.25 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących (jęz. 
polski, sem. I): „Mitologia”; 16.40 
Fel aktualny; 16.50 Radioexpress; 
17.15 Aud. ekonomiczna; 17.25 Pro 
gram stereof.: „Trzy oblicza mu 
zyki rozrywkowej”; 18.25 Kodeks 
i kierownica: „Pojazdy szyno­
we”; 18.40 Postawy i wzory —

Wzór dobrego pracownika; 19 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Metodyka (sem. III): 
..Jak zapamiętywać”; 19,15 IX 
Ogólnop. Olimpiada Języka Ro­
syjskiego; 19.30 „Miłośnikom wiel­
kiej planistyki”; 20.15 T. Tallis, 
W. Byrd: „Cantiones sacrae”; 

21 Horyzonty muzyki; 21.40 Mu­
zyka wirginalistów angielskich; 
22.15 W kręgu spraw rodzinnych 
— „Samokrytycyzm”< 22.30 Polity 
ka i społeczeństwo — Strategie 
plastyczne wspó%?esńęgo kapita- 
lizmu”; 22.50 K. Penderecki: * II 
Kwartet smyczkowy.

Wiadomości': 12, 16»
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6.30 — R-TV Szkoła Średnia: Ma­
tematyka — (1.33, sem. 3) — Kom­
binacje. Dwumian Newtona”; 7 — 
R-TV Szkoła Średnia: Biologia — 
(1.26, sem. 3) — „Jak odżywiają się 
zwierzęta?”; 8 — Studio Sport: 
powt. transm. meczu piłki nożnej 
Polska — Dania; lo — Historia (kl. 
VI) — „Echa wielkiej bitwy”; 10.30 
„Potyczki z Napoleonem” — film 
fab. prod. NRD; 12 — „Decyzje 
piętnastolatków” 12.55 — Język pol­
ski (kl. i-iv lic.) „Bajka”; 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 

16.30 — „Partyzancki front” — „Spo 
za gór i rzek”; 17 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem; 18 
— Reportaż wojskowy — „Podha- 
lańczycy” (kol.); 18.20 — Magazyn 
popularno-naukowy „Sonda”; 18.50 
— Radzimy rolnikom (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
Teatr Sensacji ~ Harry Carmi- 
chael — „Czy pan nie rozumie? 
To pomyłka” — reż. Bogdan Au­

gustyniak; 21.55 — Pegaz — magi 
zyn kulturalny; 22.40 — Dziennt 
(kol.).

PROGRAM II

16.05 — „Galeria 34 milionów”' 
malarstwo Andrzeja BeuernW1 
(kol.); 16.40 — „Kobiety ich i? 
cia” — „Syn Salomei” — J. SK 
wacki; 18 — Kino Filmów Anim® 
wanych: „Ballada” — polski (kol 
„Dwa smyczki” — poi. (koli 
„Cvik i Cvak budują” — czecho®1 
(kol.), „Figurynki z saskiej P<” 
celany” — poi. (kol.), „CzłowU1 
i anioł” — poi.; 18.40 — „Tele 
skop”; 19 — Dobranoc dla nai 
młodszych i program dla młodzi8 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzie» 
nikiem (kol.); 20.30 — Klub jazzo 
wy Studia Gama — kwartet Bet 
narda Rosengrena na Festiwal' 
„Jazz Jamboree 76” (kol.); 21 ' 
„Afryka bez maski” — „O pie' 
truszce,, kobietach, królu i „C® 
kopie” — program publicystyczni 
(kol.); 21.30 — 24 godziny Q0,''l 
21.55 — „Na ringu” film TY^bi®1 
pańskiej (kol.); 22.30 — Dialog 1 
przeszłością — „Nieme diabłe i” 
cokole” (kol.); 23 — Wakacje z K 
zykiem rosyjskim — lek. 24 (łcoU


